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Groźba rewolty wojskowej w Hiszpairi
MADRYT, 20. 31. Hiszpan ja 

przeżu wała wczoraj doniosły dzień, 
dzień pierwszych wyborów do par 
lamentu, zarządzony według nowej 
konstytucji. Wobec trudności etwo 
rżenia stałej większości rządowej, 
obecny gabinet, jako tymczasowy, 
rozwiązał Kortezy.

Aczkolwiek wynik wyborów stal 
pod znakiem zapytania, poraź pier 
.wszy bowiem do urn przystąpiło o- 
feoło 7 nijljonów wyborezyń poxv- 
azechnie spodziewano się przesunię 
t ta  oblicza politycznego parlamen- 
ta  na prawo. Ja k  wynika z pierw­
szych wiadomości (oficjalne wyni 
lii wyborów znane będą, wobec licz­
nych nadużyć wyborczych i połą­
czonych z tern trudności obliczenia 
głosów, dopiero we wtorek) przy­
puszczenia te okazały się słuszne.

Druga po socjalistach co do si­
ły partja  radykałów z pod znaku 
starego republikanina Lorroiur (92 
posłów), wzrosła znacznie, przy 
jównoezosn ym ka tastrofainym
Wprost spadku głosów socjalistycz­
nych. Według przypuszczeń, straty  
socjalistów, którzy w ostatnim par 
lamencie liczyli 115 posłów, wynio­
są 45 do 50 mandatów. Sum Ler- 
rou.x wybrany został w kilkunastu 
oklęgach.

W Santa Cruz de Toneriffa wy 
brano faszystowskiego kandydata 

(B arrette,
Z listy faszystowskiej kandydo 

wał również syn b. dyktatora Pri- 
do de Rivera.

Ogromną większością wybrani 
zostali monarchiści hr. Romanones 
i fininsista March, przebywający o 
lava i e w Paryżu.

W Katalonji partja  Cambosa 
(umiarkowani radykałowie) utrzy­
mała lekką przewagę nad stronnic­
twem płk. Macia.

W wielkich miastach wybory od 
były się bez większych tarć, nato­
m iast na prowincji doszło do licz­
nych awantur, prowokowanych 
przez komunistów. W 50 miejscowo

Rząd Francie 
znów w opresji.

PARYŻ, 20. 11. Projekt finan 
sowy rządu, który na komisji finan 
sowej uległ znacznym modyfika­
cjom, będzie dyskutowany na ple 
num izby we wtorek. Przewidują, 
że dojdzie do ostrej wymiany zdań 
pomiędzy projektodawcami zmian 
a  rządem) który domagać się ma u 
trzymania pierwotnego brzmienia 
projektu.

W sprawie tej prom jer Sarrąut 
odbył dziś konferencję z min. Gar- 
dey. i

Krwawe wybory
ściach komuniści zniszczyli albo 
skradli um y  wyborcze. Gdziein­
dziej zdobyli lokale wyborcze i wsy 
pali do u rn  większe ilości kartek na 
swoich kandydatów, W  Pueblo de 
Ciłeto komuniści zdobyli posteru­
nek źandarm erji i wytrzymali kilku 
godzinne oblężenie przybyłych po­
siłków policyjnych. W kilkunastu

Włochy występu ą z Ligi Narodów
Taka ma być decyzja rady taszystowsKiej

LONDYN, 20. 11. PAT. Dzień 
ni ki angielskie donoszą z Rzymu, 
że na 3 grudnia zapowiedziana jest 
w głównej radzić faszystowskiej 
generalna debata z udziałem Mus- 
soliniego na temat Ligi Narodów,! 
przyezem zdaniem prasy angiel­
skiej, trzeba, się liczyć z możliwo­
ściami ustąpienia Włoch z Ligi 
Narodów, jako następstwem tej de 
baty. W każdym razie prasa wło­
ska przygotowuje opinję publiez-

Trasa przyszłorocznych zawodów
lotniczych

w ytknląta zes ta la  w W arszawie.
WARSZAWA, 20. 11. PAT. Dla 

omówienia z delegatami aeroklu­
bów, biorących udział w Challen­
ged 1934 r. uzupełnień do regułami 
nu Challengeu Aeroklub R P , zwo 
lał do W arszawy na dzień dzisiej­
szy specjalną konferencję między­
narodową. Przewodniczący konfe­
rencji ppłk. Kwieciński sekretarz 
generalny Aeroklubu R. P. otwo­
rzył obrady krótkiem przemówie­
niem powitałnem, w którem dzięku 
jąe delegatom za przybycie wyra­
ził nadzieję, że przyszłoroczne za­
wody challange zgromadzą elitę 
lotniczą.

Mimo dotkliwej ofiary, jakie po­
niosło i ponosi nadal lotnictwo przez 
śmierć A rrasart, Possa, Żwirki i 
W igury, postępy lotnictwa me u- 
s ta ją  i przyszłoroczne zawody ujaw 
nią je niewątpliwie. W konferencji 
wzięli udział delegaci: aeroklubu
włoskiego inż. Sambri, czechosło-

B O M B Y  N A  KUBIE
Starcia z komunistami

HAW ANA, 20. 11. W dzielnicy 
handlowej stolicy Kuby wybuchło 
wczoraj 5 maszyn piekielnych, któ­
re spowodowały poważne szkody.

Kilka, w ^lkich gmachów7 jest po 
ważnie uszkodzonych. W skutek wy 
buehów zabita została jedna osoba, 
kilka jest rannych.

Na prowincji dochodzi do ustą-

miejseowościaeh liiszpauji doszło 
do krwawych starć. Ofiar wr zabi- 
tyeh i rannych jest około 50.

Późną nocą nadeszły alarm ują­
ce doniesienia, iż w Hrszpanji gro 
zi wybuch rewolty wojskowej. Po 
północy gabinet zebrał się na obra­
dy. W mieście zarządzono ostre po 
gotowie policji.

u  a n t a a J r a  z i m
w S t .  Zjednoczonych

MOSKWA, *20. 11. PAT. P ier­
wszym ambasadorem ZSRR. w 
Stanach Zjednoczonych zamiano­
wany został Trojanowski Rząd 
Stanów Zjednoczonych udzielił już 
agrement na tę nominację.

 ;0 ;----

Rozwiązanie parlam entu 
w Rumunji.

BUKA RESZT, 20. 11. PAT. 
Dziennik urzędowy ogłasza dekret 
o rozwiązaniu parlamentu. Now© 
wybory wyznaczone zostały na 20 
gruania do izby deputowanych i 
na 28 grudnia do senatu. Nowy par 
lament zostanie zwołany 10 sty­
cznia.
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uą w tym kierunku.
O ileby to nastąpiło, to miałoby 

to na celu poparcie stanowiska. Nie 
miee co do konieczności reorganiza 
cji ligi narodów. Dzienniki angiel 
sk je biorą te wiadomości za dalszy 
asum pt do stwierdzenia, ie  niezadki 
go zostanie zwołana dó Londynu 
konferencja międzynarodowa, na 
której wszystkie te sprawy rozbro 
jenia i ligi będą rozstrzygane.

wackiego inż. Berwida i kpt. Ko- 
peeki, niemieckiego prezes Luft- 
sportverband. Delegacja aeroklubu 
francuskiego na konferencję nie 
przybyła. Delegatami Aeroklubu 
R. P. byli inż. Połturak i Kwa­
śniak. Na posiedzeniu dzisiejszem 
ustalono ostatecznie trasę lotu o- 
krężńego Challengeu.

Długość trasy wynosić będzie 
około 9 i pół tys. km. a więc będzie 
ona blisko o 2 tys. km. dłuższa niż 
w roku 1932 r. Trasa biec będzie 
nad Europą i A fryką północną. Lot 
okrężny rozpocznie się w  W arsza­
wie i biec będzie przez następujące 
lotniska: Królewiec, Berlin, Kolo- 
nja, Paryż, Bordeux, Pau, Madryt, 
Sevilla, Cassablanca, Meknes, Sidi 
bel Abbes, Algier, Biskra, Tunis, 
Palermo, Neapol, Rzym, Rimini, Za 
grzeb, Wiedeń, Brno, Praga, Kato 
wice, Lwów, Wilno i Warszawa.

wicznych starć między komunista­
mi a policją. Komuniści atakują cu 
krownie i fabryki, chcąc zmusić pra 
eującyc-h robotników do straiku. 
Sytuacja jest tak poważna, że z 
Santiago de Cuba wysłano na okrę- 
tach wojennych silne oddziały woj­
ska do objętych rozruchami pro- 
wineyj. . .

Lotnisko w Mińsku.
MOSKWA, 20. 11. PAT. W 

Mińsku otwarto lotnisko cywilne, 
inaugurując zarazem komunikację 
lotniczą na szlaku Moskwa — 
Mińsk, która to linja po sfinalizo­
waniu rokowań polsko sowie­
ckich ina być przedłużona do War 
sza wy.

—-  ::0::----

Kto wygrał na loterji?
WARSZAWA, 20. 11.
50.000 zł. na n-ry: 23674 78950.
20.000 zi. na n-r: 161508.
5.000 zł. na n-ry: 35252 71349.
2.000 zł. na n-ry; 9327 43044

87667 111256 165376. .
1.000 zł. na n-ry: 100049 120565 

.152426 160635.
Po zł. 500 na n-ry: 7085 15186 

27252 48399 146028.
Po zł. 400 na n-ry: 19731 2203$ 

38867 69274 77859 90668 9693?
103424 114471 139545 157559 158457.

Po zł. 250 na n-ry: 1056 2357
3268 5677 8453 16140 17067 24182
28135 36246 36567 38955 38990
50758 67375 67578 67942 112350
115457 117134 131197 150896 
8917 11362 19687 16160 19518 24540

Po zł. 200 na n-ry: 5621 6629
25997 29159 3l.036 51281 54891
55758 65436 -88124 91057 94539
97164 106125 107073 107711 118124 
121968 122047 128.101 133573 140320 
148497 156980 168115.

Z*. 2.000 na n-r: 84076.
Zł. 1.000 na n-ry: 6579 17689

145896.
Zł. 500 na n-ry: 24431 33324

33662 35892 68088 77072 962;3
Zł. 400 na n-ry: 773 956 6172

17168 65617 69120 85873 120983
120376 141513.
128644 138159 164131 168342.

Zł. 250 na n-ry: 146101 15627
38263 38576 44968 46015 57736
5416 65798 69082 73410 81918 89781 
96558 97321 113431 161823 167356.*

Zł. 200 na n-ry: 7998 12062
13670 16501 23567 25709 26827
38434 38821 39213 40721 41939
54614 43000 48234 51174 55815
65890 71716 71802 75464 78061
82932 84416 95551 97024 104511
104700 111433 112852 114372 117813' 
121446 124481 26513 130920 132777 
133017 138565 140491 141818 145489 
158633 160103 164555.
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ze święta BRAK PRACY -  SPRZYMIERZEŃCEM WYSTĘPKU
10.000 recydywistów co roku powraca za kraty

t u

•AR BISKUPA SLEDMIOUKODU 
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

BUKARESZT, SS-11. Biskup Sied­
miogrodu, ku. Mailat przesiał aa pośre 
dnictwem poselstwa polskiego, w  Buka 
reszcie w darze dla marszałka Piłsud­
skiego fotografie odsłoniętego ostatnio 
w Cliii popiersia Stefana Batorego z 
dedykacja, w której zaznacz?.,, żc prze­
prowadzone osobiście pr/,»: Alba mar 
szalka w bibliotece w Alba Julia pod­
czas pobytu w Siedmiogrodzie badania 
dokumentów, dotyczących Stefana Ba 
torego, dały impuls do uczczenia parnio 
ci króla polskiego : w Ml) rocznicę Jego 
urodzin.

 — -

OKROPNE ZABÓJSTWO I SAMO­
BÓJSTWO CHOREJ UMYSŁOWO.

WILNO, 23.41. We wsi Urzeee pow. 
dsiśn Tńskiego wydarzył się wstrząsa 
jąey wypadek aabójstwa i samobój­
stwa. popełniony precz umysiowo .eho 

„rą Mąrję Szkaaelkow ą.
Szkunelkowa .i obawy utraty ziemi, 

którą posiadała z darowizny, popa­
dła w obłęd i Już kilkakrotnie zamie­
rzała odebrać sobie tycie.

Ostatnio Szkuneikowa dowiedziała 
' od sąsiadów, żo posiadane przez iiią  
gospodarstwo ma przejść w inne ręce. 
Wiadomość ta tak fatalnie wpłynęła 
iia chorą kobietę, żc zamknąwszy sią 
w mi u .kania, zabili siekierą 11-letnie 
go syna Juljańa, a następnie, zadała sa 
ma sobie tak śmiertelne rany siekierą, 
że z upływu krwi zmarła.

Sąsiedzi, usłyszawszy krzyk chłop­
ca, wyłaniali drzwi, jednakże znaleźli 
jnż martwe zwłoki.

 -K>t~—
DZIENNIKARZ ZNIKŁ PO WYVVIA 

DZIE Z HITLEREM.

LONRYN, 33-1L Dziennikarz angiel 
ski Johnstou, który powracał z Berll 
na. gdcia ż ramienia kanadyjskiego 
koncernu prasowego przeprowadził roz 
mowę z kanclerzem Rzeszy Hitlerem, 
zginął htz  śladu.

Według sprzecznych inforciacyj, 
widzieć miano Johnstona ostatnio w 
miejscowości van Holland ,łnb Har­
wich.

Niektórzy informatorzy twierdzą 
nawet, że widzieli Johnstona na pokla 
dzie okrętu, zdążającego do Harvicli. 
Na okręcie stwierdzono jednak, że ka­
bina Johnstona nie by la wcale przez 
niego zajęta.

Wszelkie pohukiwania zaginionego 
powstały dotychczas bez rezultatu.

W GÓRNIKÓW ŻYWUEM ZASYPA­
NYCH.

LONDYN, iH. 11. Na kopalni węgla 
w Cheterfield wydarzyła się w nie­
dzielę rano katastrofa. Mianowicie z 
niewyjaśnionych przyo yn zawalił się 
jeden t  szybów, przyczem 18 górników 
zostało żywcem pogrzebanych. Czte­
rech górników zdołano wydobyć na po 
wierzchnie ziemi, 14 eginęło w podzie­
miach.

—  GOO-----
5 MSZA 8 W. W SAMOLOCIE.

PARYŻ, 28,11. Paryska „La Croix" 
donosi, że w święto Chrystusa — Kró 
la nad morzem między zatokami ko- 
ryncką i Patras, w hydroplanie, kur­
sującym między Sajgonera a Marsylją, 
odprawiona zestala pierwsza Msza św. 
w powietrzu. Odprawił ją pewien za­
konnik, zdążający z misyj francuskich 
na Wschodzie do Marsylji, korzysta­
jąc z udzielonego mu w tym celu upo 
waźnicnia. Jako ministrant służył do 
Uszy św. jeden z podróżnych.

Popierajcie LOPP.

W czas i o odbywającego się w 
Warszawie zjazdu towarzystw o- 
pieki nad więźniami—  poruszono 
w jednym z referatów sprawę wagi 
niezmierniej doniosłej, a mianowi­
cie — zapewnienia pracy tym, któ­
rzy po odbyciu kary pragną powro­
tu do moralnego i uczciwego życia.

Nie jest to wszakże rzeczą pro­
stą. Jak wykazało życie — nielicz­
ny tylko odsetek byłych więźniów 
uzyskuje możność zarabiania na 
chleb. Tylko nieliczni (i to dzięki 
specjalnym stosunkom, a często -— 
protekcji) mogą z powrotem zna­
leźć się w społeczeństwie ludzi pra­
cy, które, słusznie, czy niesłusznie 
—- odwraca się- z niechęcią od ludzi 
napiętnowanych raz zapadłym wy­
rokiem. W większości wypadków 
— były więzień z chwilą, gdy znaj­
dzie się poza murami więzienia, o 
ile nie ma poparcia ze strony ro­
dziny lub przyjaciół — już po kil­
kunastu dniach bezpłodnych poszu­
kiwań
widzi przed sobą nędzę i okrutno 

widmo śmierci głodowej,
Tylko nieliczni mają na tyle hartu 
ducha i siły woli, żeby, mimo to, 
szukać dalej pracy, jakiejkolwiek, 
najniższej bodaj, byle uczciwej.

Inni — nic czekając już dłużej, 
z chwilą, gdy bieda przyciśnie ich 
do muru, przypomną sobie adresy, 
jakie otrzymali "od towarzyszy celi 
więziennej — ..zawodowców11.

— Pamiętaj, gdy pracy nie znaj 
dziesz... przyjdź l

Przychodzą więc. I  stąd się two­
rzy recydywa . przestępstw...

Recydywistów jest w Polsce 
wielu. Zbyt wielu, żeby móc powie­
dzieć, że więzienie nawraca ludzi na 
drogę uczciwą. Przeczą temu licz­
by: mi przeciętnie w ciągu1 roku ska­
zywanych 50.000 'osób wraca od 
8 ~  10.000 recydywistów. Jedna 
piąta część ogólnej liczby! Co ich 
popchnęło ? powrotem na drogę 
występku? I na to znajdujemy od­
powiedź w statystyce: na ogólną
liczbę 8329 recydywistów w jednym 
z lat ubiegłych w- aż (1974 zostało 
skazanych

za kradzież.
Rzecz prosta — w te j masie mu­

siało s i ę  znaleźć również sporo „za­
wodowców". dla których życie bez 
kradzieży nie miało wręcz celu. Ale 
(i to napewno), są tam i jednostki 
z gruntu jeszcze niezepsute którym 
kazał kraść instynkt samozacho- 
wawczj' -— obrona przed głodem, 
lub też tacy, którzy zrezygnowali 
z nadziei otrzymania pracy i popeł­
nili jakieś drobne przestępstwo spe­
cjalnie po to. aby znowrotem dostać 
się na więzienny wikt. Tom rrp inn. 
tłumaczy s i ę  Fakt, że z nadejściem 
zimy, zwiększa się zaludnienie Avię- 
zień, które chronią przecież

przed zimnem i przed gloriom.
Nie trzeba tłumaczyć, jak bar­

dzo niepomyślny jest taki objaw. 
Jak przez recydywę, marnuje się 
cały kapitał pracy, włożony tak w 
wychowanie moralne, jak i przygo­
towanie warsztatowe więźnia. Cóż 
z tego, że mamy aż 500 worsztntów

WALKI ROBOTNIKÓW 7, WOJSKA 
MI NA KUBIE.

NOWY JORK. 28.11. Z Hawany do 
noszą o krwawej walce między robot 
nikanii a wojskiem. Gdy mianowicie o- 
koło 1590 strajkujących robotników 
przypuściło atak na cukrownię, celem 
wypędzenia stamtąd, łamistrajków, 
strzegące cukrowni oddziały wojskowe 
otwarły na atakujących ogień kara­
binów maszynowych. 15 osób zostało 
cabitych, kilkadziesiąt odniosło ciężkie 
rany.

Również z innych miast na Kubie 
donoszą o rozruchach i krwawych bój 
kach.

więziennych, w których więźniowie 
uczą się wszelkiego przemysłu i rze 
miosla, skoro później, tam na wol- 
nem powietrzu — nie znajdą miej­
sca, gdzie mogliby spożytkować na­
byte w więzieniu umiejętności. Nie 
znajdą warsztatu, przy którym po- 
zwolonoby im stanąć na równi z in­
nymi. Czyż trzeba, udawadniać, że 
jedynym ratunkiem dla zwolnio­
nych z więzień byłyby domy pracyt 
Zrozumienie tego istnieje już od­
da wna zagranicą, guzie w wielu 
państwach domy takie utworzono 
i, gdzie cieszą się one

wielkiem powodzeniem.
W Polsce — jest to dopiero mu­

zyka przyszłości, gdyś przy istnie­
jącej dzisiaj nadprodukcji warszta­
tów pracy, które ledwo wiążą ko­
niec z końcem, tworzenie innych i 
tę dla celów raczej humanitarnych 
mogłoby wydawać się zbytkiem. 
A jednak na ten „zbytek" musi 
przyjść nareszcie pora, jeżeli nia 
chcemy, aby lalka tysięcy może war 
tościowych, a napewno zdolnych 
jednostek, ubywało rokrocznie i bez 
powrotnie z szeregów społeczeib 
stwa ludzi uczciwych.

Zniesienie egzaminów promocyjnych.
Zasady n&uki i wychowania w gimnazjach

Minister W. Ii. i O. P. wydał 
zasadnicze rozporządzenie w wyko 
naniu reformy szkolnictwa średnie 
go, regulujące ustrój gimnazjów no 
wego typu.

W myśl łych przepisów maksy­
malna cyfra oddziałów równolegi. 
w gimnazjum wynieść może do 12.

W poszczególnych klasach pobie 
rac może naukę 45 uczniów. Czas 
trwania lekcji określony został ńa 
45 minut. . :

Cenzus wieku uczniów, którzy 
mogą być przyjęci do klasy I gimna 
zjum nowego typu wynosić musi co 
najmniej lat 12 Uczniowie w wieku 
ponad lat 16 do klasy I-ej przyjęci 
być nie mogą.

Przy wstępowaniu do klasy I-ej 
gimnazjów wymagane będzie złoże­
nie egzaminu z języka polskiego, ge 
ografji, arytmetyki, geametrji, Ręz 
względnie zakazane zostaje urządzę 
nie egzaminów promocyjnych przy 
przechodzeniu z klasy do klasy. Eg 
za miny dla nowowstępująeych do

klasy I-ej gimnazjum odbywać się 
będą corocznie, dó klas Wyższych, 
zaś w miarę wolnych miejsc.

Rozporządzenie ministerjalne u- 
stala 3 typy gimnazjów: męskie, żeń 
akio i koedukacyjne.

Program nauczania zalicza do 
przedmiotów obowiązkowych ćwi­
czenia fizyczne, i drugi język obcy.

Przy nauczaniu rełigji zwracana 
ma być uwaga na budzenie uczucia 
religijnego wśród uczniów. Zgodnie 
z wytycznemi rozporządzeniami za­
jęcia domowe uczniów w klasach 
niższych nie powinny zajmować wię 
cej niż 2 godziny dziennie, w kia 
sach wyższych zaś 2 i pół godzin.

Na dyrektorów gimnazjów nało­
żony został obowiązek czuwania nad 
związkami uczniowskiemi Opieku­
nowie klasowi interesować się mają 
życiem uczniów nietylko na terenie 
szkolnym, ale również na terenie do 
mowym. Świadectwo’ ukończenia 
gimnazjum nowego typu uprawniać 
będzie do występowania do liceów 
ogólnokształcących i zawodowych.

Projekt grup urzędniczych 
centralnej rady pracownicze’.
Centralna rada pracownicza zło­

żyła w prezydjum rady ministrów 
obszerny mcmorjal, w sprawie no­
wej ustawy o uposażeniach pracow 
nifców państwowych.

W memorjale swym centralna 
rada pracownicza występuje prze- 
dewszystkiem z wyraźnym wnio­
skiem, aby w rozporządzeniu rady 
ministrów zamieszczona została 
następująca zasada:

„Uposażenie, wynikające z za­
stosowania niniejszego rozporządzę t 
nia nie może być niższe ponad 2 
procent od pobieranego obecnie upo 
Rażenia ze wszystkiemi dodatkami 
jednak 7l uwzględnieniem dokonywa 
nych obecnie potrąceń44.

W dalszym ciągu memorjal pod 
nosi, że ustalenie większych różnic, 
w stosunku do obecnego faktyczne­
go uposażenia np. do 7 proe stanowi 
łoby w praktyce dla dużej części u- 
rzędników i to najmniej uposażo­
nymi), zniżkę płac o 7 procent. Prze­
ciw wszelkim zniżkom płac rząd 
zestrze.Hł się kategorycznie. Ustale­
nie zatem różnic w uposażeniach 
,est h /.o ważno, bo duże różnice 
spowodowałyby zniżkę płac, która- 
by przyszła w momencie, gdy świat 
pracy dokonał największego możli­
wego wysiłku, subskrybując okcło 
43 procent pożyczki narodowej, wie­
rząc, że w ten sposób zapewnia pańf 
stwu i sobie, choć jeden rok równo­
wagi budżetowej. Wiara ta zatem 
nie może być zachwiana.

Gdyby jednak zasada ta nie 
mogłaby być dostateczną podstawą 
do przeprowadzenia zaszeregowania 
uposażeń, centralna rada pracowni­

cza wysuwa następujący projekt:
Pracownicy I  grupy otrzymaliby 

I. drugiej — 2. I II  — 3. IV — 4, V,
VI ef — 5. VI abed, VII edef — 6,
VII ab, VIII edef — 7, VIII cb, 
IX bedef, X efg — 8. IX a, X abed, 
XI, X II cdfg, X III gf — 9, XI ab, 
X III abede, XIV edefg, XV defg, 
XVI g — 10, XIV ab, XV ulx\ 
XVI abedef — 11.

Centralna rada pracownicza koń 
czy memorjal zaznaczeniem, że zda­
je sobie sprawę z niemożliwości zni­
welowania wszelkich różnic, wyni­
kających z konstrukcji nowej usta­
wy uposażeniowej, przewidującej 
większą ilość grup i większą mię­
dzy niemi rozpiętość.

Zaszeregowanie urzędników pań 
stwowych w taki sposób, aby do­
puszczalny procent zniżki łub zwwż- 
ki był identyczny, a jednocześnie 
globalna kwota wydatków nie zo­
stała przekroczona, jest w praktyce 
niemożliwe.

M atk i !
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Ozidzi"
(z kogutkiem)

utrzymującej cia ■ 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.
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Most zgody nad Pacyfikiem
Z Białego Domu do czerwonego Kremla.

Prezydent Roosevelt i komisarz 
Litwinow doszli do porozumienia. 
Państwo, które do niedawna wcie­
lało największą silę kapitalizmu, 
oświadcza, że „de jure" i „de faeto“ 
uznaje federację 160 miljonów lu­
dzi, opartą na podstawach antyka- 
pitalistyeznych. Przeszło 15 lat 
wzdragały się Stany Zjednoczone 
złożyć to oświadczenie. W piątek 
prezydent Roosevelt napisał do so­
wieckiego sternika polityki zagra­
nicznej: „Jestem szczęśliwy mogąc 
panu donieść o decyzji podjęcia z 
rządem Sowietów7 normalnych sto­
sunków dyplomatycznych... “

W ciągu ostatnich 15 lat Wa­
szyngton nie utrzymywał z Moskwą 
oficjalnych stosunków. Niemniej 
przeto nieoficjalne były bardzo o- 
żywione. W żadnym kraju nie ma 
tuk obfitej literatury o wielkim 
eksperymencie Lenma stworzenia 
organizmu państwowego na podwa­
linach antykapitalistycznych, co 
w Ameryce.

Żaden też inny kraj nie wysyłał 
do Sowietów? tylu uczonych, publi­
cystów, polityków7, by studjowali 
ten eksperyment państwa komuni­
stycznego.

Ale pozatem od samego niemal 
początku rządu sowieckiego bardzo 
ożywione były stosunki gospodar­
cze między Stanami Zjednoezoncmi 
a federacją skrajnego marksizmu. 
Ameryka jest jednym z głównych 
dostawców unji sowieckiej; już 
przed 10 laty eksport osiągnął war­
tość 10 miljonów dolarów. Cyfra ta 
w ostatnich latach znacznie się 
zwiększyła; dziś sięga niemal 150 
miljonów.

A takie cyfry są w obecnych wa­
runkach dla mężów stanu o wiele 
ważniejsze, niż względy na różnice 
poglądów ustrojowych... Ameryka, 
przeżywająca obecnie bezprzykład­
ne w dziejach przesilenie gospodar­
cze, uginająca się pod klęską bezro­
bocia i katastrofy hiperprodukeji 
towarów, dla których na rynku we­
wnętrznym niema zbytu — jest o- 
ezywiśeie mocno w tem zaintereso­
wana, by zdobyć sobie nowego od­
biorcę i rozszerzyć swój eksport.

Roosevelt postawił wobec przed 
łtawieiela Sowietów dwa postulaty.

Jeden dotyczył zaprzestania pro­
pagandy komunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Na to mógł Litwi­
now tembardziej wyrazić zgodę, że 
w ostatniej fazie swego rozwoju 
miarodajne czynniki w Sowietach 
mniej zdają się przykładać wagi do 
roli pioniera „rewolucji światowej" 
a bardziej koncentrują swe wysiłki 
na wewnątrz własnego państwa. 
Drugi postulat byl bardziej skompli 
kowany. Waszyngton zażądał uzna 
nia pożyczek, zaciągniętych przez 
carskie rządy w czasach przedwo­
jennych i odszkodowania dla oby­
wateli amerykańskich, których 
ustrój sowiecki wywłaszczył z ich 
dóbr i kapitałów. Rządy carskie za­
ciągnęły w Ameryce pożyczek prze­
szło 400 miljonów dolarów, a po u- 
padku reżimu samodzierżawnego

rząd Kierońskiego również j>oważ­
nie zadłuż.ył się w Ameryce.

Jednak w ciągu 2-tygodniowyeh 
pertraktacyj między Rooseveltem 
a Litwinowem zdołano dojść i tu do 
zgody. Ameryka zrzeka się zwrotu 
pożyczek z okresu przed powsta­
niem reżimu sowieckiego, kładzie 
krzyżyk na swych finansowych pre­
tensjach.

Ważniejsze bowiem dla Roose- 
velta jest nawiązanie silniejszych 
kontaktów gospodarczych w przy­
szłości z unją sowiecką, niż obsta­
wanie przy zwrocie starych wierzy­
telności.

Ale nietylko moment ekonomicz 
ny wpłyną! na decyzję Roosevelta 
i Litwinowa, by przez maximum 
wzajemnych ustępstw doprowadzić 
do zbliżenia między Białym Domem 
a Kremlem. Wybitną rolę odegrały

tu względy z dziedziny polityki za­
granicznej. Niezwykły rozwój po­
tęgi wojskowej Japonji b tanowi 
ostrzegawcze memento zarówno dla 
Stanów Zjednoczonych, jak i fede­
racji republik sowieckich.

Roosevelt daje więc sygnał o- 
strzegawczy Japonji, nawiązując 
przyjazne stosunki z Rosją sowiec­
ką — a ta znowu czuje się przez 
nawiązanie kontaktu dyplomatycz­
nego z Waszyngtonem wzmocnioną 
wobec zakusów japońskich na Da­
lekim Wschodzie.

Zbliżenie sowiecko - amerykań­
skie jest zatem bardzo poważnym 
zwrotem w światowej sytuacji mię- 
d zy pańs t w o w ej. Ma ono charakter 
bardzo wybitnego aktu zarówno w 
sferze interesów gospodarczych 
świata jak i konstelacji politycz­
nej.

Marian Kantor-Mirski.

(Wspomnienia z dni listopadowych 1918 roku.)
Było to w listopadzie przed pięt­

nastu laty.
Wywiawszy szczęśliwie z wię­

zienia Wołogdy i z pod stryczka 
bolszewickiego, po ciężkich tarapa­
tach znalazłem się w pierwszych 
dniach sierpnia 191b: r. z powrotem 
w Białej Cerkwi, gdzie z rozkazu 
Lisa-Kuli, komendanta Naczelnej 
Komendy P. O. W. Nr. 3, objąłem 
pracę instruktorską w okręgu bia- 
locerkicwskim. Zameldowawszy się 
u miejscowego komendanta P. O. 
W. Letyra (właściwe nazwisko St. 
Rytel, doktór praw i .filoz.), naj­
pierw odprawiłem pogrzeb własne­
go nazwiska, a później pod mianem 
Kazimierza Januszewskiego przy­
stąpiłem natychmiast do „roboty", 
która jednak szla początkowo jak 
po grudzie, z uwagi na obecność 
wojsk niemieckich w mieście i sfo­
ry szpiegów, stojących na usługach 
wywiadu niemieckiego. Nie bacząc 
na te przeszkody, wybrałem „na 
plac ćwiczeń* park gimnazjalny, 
sąsiadujący z siedzibą niemieckiej 
komendy garnizonowej (mieściła się 
w zamku Braniekieh). Codziennie 
o godz. 4 rano odbywała się zbiórka 
w parku, a potem musztra i ćwicze­
nia kijami, zastępująeemi karabiny. 
Po godzinnej „robocie" chłopcy ci­
chaczem wiali, by7 popoł. w7 innem 
miejscu zej'ć się znów kupą na 
wykłady i w celu zdawania rapor­
tów z sytuacji w mieście i okolicy.

W parę tygodni wywiad nie­
miecki zwąchal „robotę" i wypuścił 
w teren sforę szpiegów pod kie­
rownictwem osobistein speca Wa- 
rzeszczuka, rusina ze Lwowa, uda­
jącego gorącego patrjotę polskiego. 
Kanalja depcząc mi po piętach, 
przeszkadzał w „robocie" tak dałe- 
ee, że postanowiono go raz na zaw­
sze „unieszkodliwić", co się też sta­
ło. Jego naganiaczy spotykał kolej­
no ten sam los.

W takich warunkach doczeka­
łem się z moją gwardją peowiacką 
dnia 6 listopada, w którym nadszedł 
z Naczelnej Komendy w Kijowie 
rozkaz, zarządzający mobilizację 
P. O. W. na Ukrainie. Mobilizacja 
miała na celu skoncentrowanie sił 
peowiarkich w okolicach Radziwił­
łowa, Włodzimierza Wołyńskiego i 
Równego V celu przebicia się na 
teren wschodniej Galicji i zaskocze­
nie Ukraińców pod Lwowem.

Okręg białocerkiewski miał wy­
znaczone na punkt zborny lasy, le­
żące między Krupcem a Sitnem pod 
Radziwiłłowem.

Rozumie się, że o masowej i jaw 
nej mobilizacji mowy być nie mo­
gło. Odbywała się w grupach po 
kilku ludzi dziennie i trwała o ile 
sobie przypominam do połowy listo­
pada. Pomiędzy zmobilizowanymi 
był również p. Strzelec, obecny kie­
rownik cegielni sejmikowej w Bę­
dzinie. Ukończywszy mobilizację, 
wyjechałem również na punkt 
zborny.

Przybywszy na miejsce, dozna­
łem strasznego rozczarowania. W 
lasach zastałem zgórą 200 młodzie­
ży, drżącej od zimna, głodnej, nie- 
zaopatrzonej. Obiecanej broni na 
miejscu nie znalazłem, mundurów i 
żywności też nie było. Żadnych in­
formacji ani wskazówek znikąd, 
jednem słowem sytuacja bez wyj­
ścia, a zarazem i groźna wobec band 
ukraińskich. Całe uzbrojenie tego 
oddziału partyzanckiego stanowiły: 
dwa granaty ręczne, jeden rewol­
wer z dwoma magazynkami i kije. 
Granaty posiadał jedyny oficer, ja­
kiego zastałem w oddziale o pseu­
donimie „Młot".

Spoglądając na tę młodzież kre 
sową, która z takim zapałem bie­
gła z Ukrainy na pomoc Ojczyźnie, 
a w chwili mego przybycia na punkt 
zborny zupełnie zniechęconą, mia­
łem wiażcnie że oszaleję. Trzeba 
było coś radzić, coś wymyśleć, a tu 
do mózgownicy choć waliłem się po 
niej z rozpaczy pięściami, żadna 
myśl nie przychodziła. Pod wieczór 
spostrzegłem, że chłopcy zaczynają 
opuszczać oddział w małych grup­
kach Rozpoczęła się jawna dezercja 
w stronę Ukrainy. Pragnąc zapo- 
biodz rozprószeniu się oddziału, po­
stanowiłem przedewszystkiem za 
wszelką cenę zdobyć trochę broni, 
aby wzbudzić w oddziale pewność 
siebie. Po naradzie z Młotem, i za- 
siągnięciu informacji u niego przy­
szedłem do przekonania, że broń mo 
żna zdobyć tylko na ITkraińeach i 
na drodze Dubno — Brody, względ 
nie Krzemienice — Radziwiłłów. 
Postanowienie wprowadziłem na­
tychmiast w czyn Wybrałem na 
oebo+uików kilkunastu chłopców u- 
zbrojonych w tęgie kije ,a przedsta­

wiwszy im mój plan, obsadziłem ni 
mi pewien odcinek drogi między Si 
tną a Ku unią Poleską. L  jednej stro 
ny drogi legł Miot z jednym grana 
tom i rewolwerem, z przeciwnej 
strony przycupnąłem sam, ściskając 
w ręce drugi granat

Mijały godziny długie jak wiec* 
ność. i\a drodze pusto i głucho. Jui 
straciłem wszelką nadzieję, gdy w 
pewnej chwili posiyszaiem daleki 
turkot, dochodzący od Btrony póino 
cnej. Krzymzywszy ucho do zmar­
zniętej ziemi, stwierdziłem że judzie 
wóz ciężko naładowany i w moją 
stronę Podzieliłem .się wiadomością 
z knotem i biysKawicznie zauecynO 
waliśmy, że na wypadek ,gdyby je 
chan Ukraińcy uzurojeni luo z uro­
nią, a było ich kilku, to Młot ma ich 
sprzątnąć z rewolweru. Gdyby byio 
ich więcej, ma użyć granatu. Ja  z 
drugim granatem i kijami kilku­
nastu chłopców byłem rezerwą, któ 
ra w decydującej chwili miała wy­
stąpić ozvnnie.

Po upływie pól godziny wóz był 
już tak blisko, że us/yszeliśmy 
ehrząst jakiegoś żelaza, którem był 
wyładowany i kroki kilku ludzi, ma 
szerujących obok wozu. Z powodu 
ciemności, choć ślipiska wybału­
szałem, nie mogłem rozpoznać kto 
idzie i jedzie, Szepnąwszy najbliż­
szemu partyzantowi „baczność", —< 
wyciągnąłem rękę z granatem, by 
była gotowa do „rąbnięcia", gdy w 
tej chwili targnął powietrzem wy­
buch. To Młot nie mogąc uleżeć z. 
niecierpliwości, podezołgał się kol- 
kadziesiąt kroków naprzód i wprui 
granat między nadjeżdżających. 
Usłyszeliśmy krzyki „Hospody po- 
myłuj", szarpanie się konia przy 
dyszlu, a następnie tupot nóg ucie- 
haiących. d e. u.

Hołd pamięci twórcy 
Traktatu Wersalskiego.

W czwartą rocznicę śmierci 
Jerzego Clem~nceau.

N ie ulega wątpliwości, że o lift 
mars/, Ferdynand Foeh był tym, któ­
ry w ygrał wojnę, to Jerzy Clemenceau 
byl tym, który to zwycięstwo corganizo 
wal i który na jego podstawie tworzył 
korzystny dła Francji ł Europy pokój.

Na historyczną ocenę Traktatu Wer 
saiskiego i jego twórców, wśród któ­
rych Clemenceau na pierwsze wybił 
się miejsce — jeyt jeszcze przdw eześ 
nie. Przytoczyć tu warto tylko, co ® 
rołi Clemenceau wkrótee po ukończę, 
niu wojny pisał wybitny obserwator 
rokowań pokojowych, E. J. Dillon:

„W sprawach zapewnienia Francji 
korzyści, wpływ Clemenceau na delega 
tów byl stanówmy. Francję kochał na­
miętnie. Starał się wszelkśemi sposo. 
band zabezpieczyć swój kraj 1 od niche* 
pleezcństwa obcych inwazyj. Jego pro­
gram byl jednolity 1 prosty: Francja 
powinna zająć yv świeeie kierownicze 
stanowisko Niemiec, stworzyć potężne 
i oddane jej państwa Europy wschód 
niej, na których działaniu powinna się 
oprzeć. I zrobił wszystko, co mu się wy 
dawało niobęduem  dla osiągnięcia ta 
go celu".

Główną atoli zasługą, którą, Clemen 
eeau unieśmiertelnił się w historji — 
to jest rola w organizowaniu nie poko 
jn, lecz zwycięstwa. Kiedy w dniu 19 
listopada 1917 obejmował ster rządów 
Francji, wojna światowa przechodziła 
swój najcięższy kryzys. Rola Rosji już 
była skończona, rola Ameryki jeszcze 
się nie zaczęła, a we Francji o erzy ło  
się już zwątpienie. Clemenceau, urodzą 
ny człowiek wałki, był jedynym, ktfc 
ry mógł w tej przełomowej chwil! 
podjąć się podtrzymania energji spo­
łecznej i wpojenia w nią choćby 
przymusem tego hartu i niezłomnej 
wiary Jaką sam był przejęty. Od nie­
go to wyszedł m. i. plan zjednoczenia 
komendy nawclnej dzięki czemu mo­
gła ukazać się u zenitu gwiazda zwy­
cięska Focha,

To też, gdy wreszcie upadła na kola 
na przed swym zwycięzcą duchowym  
złamana potęga tentońska, wdzięczny 
naród nadał Jerzemu Clemenceau za- 
szo :ytne miano „Ojca zwycięstwa".
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O UREGULOWANIE KOMUNIKACJI KOLEJOWEJ k r o n i k a
NA TERENIE W OJ. KIELECKIEGO

Z posiedzenia komisji komunikacyjnej izby przemysłowo * handiowej w Sosnowcu
Sprawa budowy nowej linfl kolejowe! Sosnowiec — Mysłowice — Zabiegi o zniżkę

optat telefonicznych f pocztowycn

KALENDARZY!*

OtHiyio się posiedzenie komisji 
komunikacyjnej izby przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu, przy udzia 
łe zaproszonych przedstawicieli ina 
gistrutów ni. Będzina, Dąbrowy i 
Sosnowca oraz stowarzyszeń przed 
się;..: oreó w auto huso w yeh.

Na powyższem posiedzeniu roz 
patrywano w pierwszym rzędzie 
kwest je komunikacji autobusowej. 
W związku bowiem z bliskim już 
terminem wejścia w życie {kwie­
cień 1D31) ustawy o zarobkowym 
przewozie osób i towarów pojazdu 
mi mechanieznetni, zachodzi ko­
nieczność ułożenia szczegółowego 
plami komunikacji przez ustalenie 
tras, ilaści kursów na poszczegól­
nych odcinkach przy uwzględnieniu 
z Jednej strony potrzeb ludności

5 FLEURS
FORVIL

o " r '"L

P U D E R  DL/^  
PIEKNEI PANI

O ryginalny  puder 5 Fleurs Forvil P aris  
posiada napis na denku

If P O U D R E  FORVIL14
Polecam y wszechświatowej sławy wody 
toaletowe i perfum y 5 Fleurs Forvil

P a ris  oraz inne zapachy.

1) usprawnienie komunikacji ko 
Lejowej między G. Śląskiem i Za­
głębiem Dąbrowskimi a Kielcami i 
Radomiem i 2) stworzenie bezpo­
średniego połączenia Zagłębia z 
Krakowem przez wybudowanie od­
cinka toru od Sosnowca do Jęzora

Sędzia śledczy sądu 
okr. w Sosnowcu

imej.cowej, z drugiej zaś konku­
rencji, jaką komunikacja autobusu 
wa stwarza dla P. K. P.

W  wyniku b. obszernej dyskusji 
w której poruszane były również in 
no zagadnienia, mające ścisły' zwią 
zek z rozwojom polskiego przemy­
słu autobusowego, jak np. stan dróg 
i mostów w kraju, trudności przy 
rejestracji nowych wozów, wynikłe 
z ustawowego obowiązku używa­
nia tylko wozów pewnego typu itp , 
ułożony został projekt planu koma 
nikacji autobusowej na terenie woj. 
kieleckiego, który następnie będzie 
prawdopodobnie brany pod uwagę 
na wspólnej konferencji, mającej 
się odbyć w urzędzie wojewódzkim 
w Kielcach, przed ostatecznym wy 
daniem koncesyj autobusowych.

Następnie komisja rozpatrywa­
ła w gronie swych członków’, kw e­
stię kolejowego rozkładu jazdy na 
okres letni t!>34 r., poczerń uchwa­
lono zwrócić się do odpowiednich 
czynników z wnioskami o:

Władze śledcze w Sosnowcu 
wpadły w ostatnich czasach na 
trop wielkiej afery podatkowej, 
której bohaterem jest znany przemy 
dowiec i kupiec łódzki — Bernard 
Bla.ss.

Blass od szeregu łat handlował 
węglem ,zakupywanym w kilku 
większych kopalniach w Zagłębiu 
Dąbrowskiem. Ustalono, że w księ 
gach Blassa znajdują się niedokład 
ności, polegające na fałszywem 
wpisywaniu pozycyj obrotu, co 
wpłynęło na. wymierzenie podatku.

Bliższe dochodzenie ustaliło, żo 
Blass dopuścił się oszustwa podat­
kowego, przez wprowadzenie 
władz skarbowych w hląd przy wy­
mierzaniu podatku, narażając tern 
skarb państwa na straty sięgające 
kilkuset tysięcy złotych.

Ustalono pozatem, że Blass zni­
szczył kilka ksiąg, aby tym sposo-

Wojewódzki zjazd
c e n t r a l n e g o  związku  d e t a i i c z  tego  k u p iec -  
tw a  c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  w C z ę s t o c h o w i e .

W ub. niedzielę, w sali towa­
rzystw rzemieślniczych w Często­
chowie, odbył się zjazd członków’ 
oddziału centralnego związku deta 
licznego kupiec twa. chrześcijańskie 
go na województwo kieleckie.

Na zjazd przybył przedstawi­
ciel zarządu głównego w Warsza­
wie, sekretarz rady p- Roman Pin- 
tara, a z ramienia oddziału sosno­
wieckiego wzięli udział pp.: prezes 
Władysław Strojny i wiceprezes 
Andrzej Adamkiewicz.

Zjazd zagaił prezes oddziału w 
Częstochowie p. Misiorowski prze­
wodniczył prezes oddz. sosnowiec­
kiego p. Wf. Strojny.

Prosimy nie ulegać namowom sprze­
dawców, usiłujących pudry o łudząco 
podcbnyeh opakowaniach i nacwaeh, 
sprzedawać zamiast oryginalnego pu­

dru 5 Fieurs Forvil Paris.

Referat na temat nowej ordy­
nacji podatkowej wygłosił delegat 
rady z Warszawy P. Roman Plnta- 
ra. W przemówieniu swem poru­
szył najbardziej aktualne zagadnie 
nia projektu, dotyczące spraw po­
datkowych Ż referatu wynika, że 
najbardziej korzystnem dla .skarbu 
państwa byłoby pobieranie podat­
ków u wytwórców, czemu jednak 
przy nowym projekcie sprzeciwiał 
się przemysł. W dalszym ciągu pre 
łegont wypowiedział się za przedłu 
źeniem ryczałtu na dalsze 3 lata z 
dostosowaniem zn;żki do obecnych 
obrotów', na co wyrażono zgodę. Re 
ferat na temat obecnej sytuacji han 
dłu detalicznego wvrdosil delegat 
z Sosnowca nG*zes Wł. Strojny. W 
przemówetniu swem zobrazował 
ciężka sytuacje detalicznego ku- 
piectwa chrzęść., które boryka się 
w martwocie kryzysu, dźwigając 
ciężar bezrobocia na swych zmęozo 
nyoh barkach, kosztem własnego 
samopoczucia obywatelskiego.

Prelegent stwierdza, że kupiec- 
two chrześcijańskie zdaje sobie spra 
we ze sw'ego stanowiska obywatel­
skiego i w dużej mierze przyczynia 
się do złagodzenia skutków kryzy­
su w’ formie kredytów, udzielanych 
rzeszom bezrobotnym konsumentom 
pomimo, że ich własna egzystencja 
jest mocno poderwana.

Ze sprawozdań oddziałów wym 
ka, że kupiectwo detaliczne zrozu­
miało cel zespolenia się wszystkich 
detalisŁów w jedną silną organiza­
cję, która w swych szeregach wy­
chowa młode pokolenie kupca p:v 
trjotę, miłującego swój kraj i za­
wód kupiecki jako rzemiosło, a nie 
jak dotychczas było pojmowane, ja 
ko wypadkowa okoliczności życio­
wych.

Z uznaniem należy podkreślić 
dążenie zarządu oddziału w Często 
chowie na czełe z prezesem oddz. 
p. Misiorowskim, który ostatnio 
przystąpił do zorganizowania kasy 
pożyczkowej dla swych członków.

Zjazd miał na celu zapoznanie 
się z projektami ustaw podatko­
wych, poczynienie swych uwag w 
projektach, oraz złożenie sprawo­
zdań z działalności oddziałów woj. 
kieleckiego.

Pod konioj uchwalono kilka re- 
zolucyj, które zostały przesłane za­
rządowi głównemu w Warszawie.

mmC H  R Y P K E  
Z N O S t  
GARDŁA

S fiS E lG U S łtlEPASTYLKI!
APTCMA m * *  g ą s e c k i e g o

w  W A A tZ  AW iC.Ul.FftgTA 16 .
S p rie d a ją  ap tek t i «kłody ap teczna
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W torek

Dz ś; Ofiarowan. NMP. 
Jatro . Cecylii, Marka 
Wschód s’o ica: 7.7 
Zachód stońea: 15.52

lub Mysłowic.
W dalszym ciągu komisja uchwa 

lila zwrócić się ponownie do władz 
pocztowych z memorjalem o obna­
żenie opłat za abonament telefonie* 
ny oraz rozmowy międzymiasto­
we , a wreszcie opłat pocztowych.

RAOJQ
W ARSZAW A.

aresztował w Łodzi znanego przemysłowca Bernarda Biassa, 
który popełnił oszustwo na szkodę skarbu państwa 

na kilkaset tysięcy złotych
hem zatrzeć ślady swego oszustwa.

W dn. 18 bm. sędzia śledczy są­
du okręgowego w Sosnowcu U No­
wak wyjechał specjalnie do Łodzi 
i tam polecił aresztować BhtAsa, o* 
sadzając go w więzieniu przy ul. Ko 
pernika.

Wiadomość o aresztowaniu Bias 
sa wywołała w Łodzi wielkie poru­
szenie. Blass jest w Łodzi ogólnie 
znany; przez szereg lat pracował w 
różnych organizacjach społecznych, 
jest radnym łódzkiej izby przemy­
słowo - handlowej, członkiem zarzą 
du związku kupców itd.

W aferę tę wmieszany jest rów­
nież bratowa Biassn, Zofjn Blas- 
sowa, przebywająca obecnie w 
Wiedniu.

W najbliższych dniach Blass 
przewieziony zostanie do Sosnow­
ca. , , . . . .  i .

Śledztwo trwa.

W torek, 21 listopada.
7.00. Sygnał czasu 7.03. G im nastyka, 

7.20 P ły ty . 7.35 Dz. poranny. 7.40. P ‘y 
ty. 952. C hw ilka gospod. domowego. 
7.55. P rogram  i.a dz. bież. 11.20. Cna z. 
Przugl. P ra sy  Połsk. 11.50. Życie a rt. 
stolicy. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Mu 
zyka salonowa. 12.30. Dz. poludn. 12 35 
Kom. meteor. 13.00. Kom. Min. Op. Sp.
15.25. W iad. o eksporcie polsk. 15.30. 
Kom. gospod. 15.40. Mato znane ulwo 
ry  sy tu f. muz. franc. 16.15. L isty  od 
dzieci. 16.25. Skrzynka PKO. 16.40. K a 
cik językowy. 16.55. Muzyka lekka. 
17.50. W iad. rołn. 18.00. N a e tap ie  p ier 
wszyck p ią taas u lat. 18.20. Skrzynka 
muz. 1S.35. P ły ty . 1900. P rog ram  na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Fel 
jeton  ak tualny . 19.40. Kom. sport. 19-47 
Dz. wiecz, 20.00. M uzyka N iepodległo 
ści Polski. 2100. Sylw ety Akademików 
L ite ra tu ry . 22.00. M uzyka tan. 2308 
Kom. m eteor, i kom. polic. 23.05, Muz} 
kn tan.

W ARSZAW A.
Środa, 22 listopada.

7.00. Sygnał czasu 7.05. Ginm ustyka.
7.20. P ły ty . 7.35. Dz por. 7.40. P ły ty . 
7.52. C hw ilka gospod. domowego. 7.55. 
P rogram  na dz. bież. 11.30. Codz. P rze  
gląd  P ra sy  Polsk. 11.50. Zycie art. sto 
licy. 11.58. SygnaJ czasu. 12.05. M uzyka 
polska. 12.30. Dz. por. 12.35. Kom, rnefce 
or. 15.25. W iad. o eksporcie x*oisk. 15.30 
Kom. gospod. 15.40. Arje i pieśni. 16.08 
P ły ty . 16JO. T r. ze Lwowa . 16.40 
S krzynka poczt. 1655. K oncert kame­
ralny. 17.50. Skrzynka pocz . rołn. 18 00 
Na etapie pierw szych p ię tnastu  lat,
18.20. M uzyka lekka. 19.00. Rozmaiłoś 
ci. 19.05. P rogram  na  dz. nast. 19.25. 
Sylw ety Akademików L ite ra tu ry . 
19.40. Kom. sport . 19.47. Dz. wiecz.
20.00. P iosenki o kw ia.aeh. 20.25. G ita­
rzystów  ork. 21.00. M oja fabryka. 21.15, 
Recital fortp . 22.00. Tr. r. K rak. 22.20. 

’P ły ty . 22315. M uzyka tan. 23.00. Kom. 
laetc-oc. i kom. polic. 23 05. M uzyka ta  
nęczna.

KATOWICE.
W tarck, 21 listopada. .

7.00. Aud. poranna. 11.25. P rogram  
na dz. bież. 11.30. Tr. z Wars?.. 11.50, 
W iad. bież. 11.58. Sygnał czasu. 1205
Tr. z W arsz. 15.20. Śląskie wiad. gespo 
darczc. 15.25. T r. z. W arsz. 15.10. P ły ty ,
16.25. Tr. z W arsz. 17.50. Bajeczki dla 
dzieci. 1800. Tr. z W arsz. 18.35. P ly  y.
19.00. P ro g ram  na d z. nast. 19 05. Roz 
maitości. 19.10. Odczyt p. t. Znaszłi ton 
k ra j?  19.25. Tr. z W arsz.

rera*

DR MED.

6 R Z E G 0 R Z  H U R K A M
choroby uszu, nosa, gardła  

i krtani 
G odz. przyjęć łO— I, 4 — 6  pop, 
KIELCE, S ien k iew icza  40 U p.

DO WIAD8M0ŚCI PŁATNIKÓW 
PAŃST WOWEGO PODATKU 

PRZEMYSŁOWEGO.
U rząd skarbow y podaje do wiadomoś 
ci płatn ików  państwowego podatku 
przemysłowego, że świadectwa przem y 
slowe na 1934 r. wydane bedą w krsio 
urzędu skarbow ego w następującym  ko 
lejnym  porządku nazwisk: d la  p ła tn i­
ków od lite ry  A —B w dniach 20—22 
bm. O — D 23 — 24 bm. E  — F  25 i 27 
bm., G — H  28 — 30 bm., I  — J  1 i 2 
grudnia, K  4 — 8 g rudnia , L  — Ł 7 i 9 
grudnia, M — N 11 — 14 grudnia, O — 
P  oraz gm ina N iw ka 15 — 16 grudnia, 
E  18 — 19 g rudnia , S — Sz 20 — 22 g ru  
dnia, T  — W  23 — 27 — 29 Z i Ź 30 g ra  
duia.

Doroczna lu s trac ja  przedsiębiorstw , 
bezwzglqdnia rozpocznie się z dniem  2 
stycznia 1932 r.

N ie posiadający  świadectw przem. 
na dzień 2 stycznia, będą k a ran i grzy 
wną przew idzianą w a rt. 98 względnie 
z a rt. 99 ust. o p. p. p. W interesie za­
tem  wszystkich płatników  leży, by nai 
bywanie św iadectw  przem ysłowych na 
1934 r. odbywało się w ustalonej kolej 
ności nazwisk, względnie porządkowej 
nazwy firm y  lub osób praw nych.



N», 322. Mr 5.

Z Zagłębia.
T E a TR M I F J S K I  

W SOSNOWCU-
Wtorek, da. 2L hm. o godz. 20 m. 15 

„Mariusz" po cenach najniższych. Par 
ter — 1 zT. — amfit. i galerja — 50 gr.

Środa, dn. 22 bm. o godz. 20 m. 15 —
„Fanny" po cenach zniżonych.

 oOo------
— Odznaczenie. Komendant oddzia 

lu strzeleckiego w Dąbrowie Górni­
czej Józef Jędrusik został odznaczo 
ny hr oazowym krzyżem zasługi za 
długoletnią prace w związku strzele­
ckim.

— Tymczasowy zai*'ąd koła absol­
wentów MSH. T. Płockiego w Sosnow
cu zawiadamia absolwentów, że w nie 
dziele, du. 26 bm. o godz. 11 w pierw­
szym i o godz. 11.15 w drugim termi­
nie, bez względu na ilość obecnych, 
odbędzie się walno zebranie, na któ_ 
rem nastąpi zatwierdzenie statutu i 
wybór władz. Zebranie odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Targowej 
12. Obecność wszystkich kolegów pożą 
dana.

— Zebranie ogólne związku pracy 
obywatelskiej kobiet We środę dnia 22 
bm. o godz. 19 w lokalu związku nau­
czycielstwa polskiego, Dęblińska 13, od 
będzie się nadzwyczajne zebranie człon 
kiń związku pracy obywatelskiej ko­
biet — oddział w Sosnowcu.

Na porządku dziennym ak 
tualne sprawy. Obecność wszystkich 
członkiń konieczna.

— Na kurs higieniczny dla inspekto 
rów pracy do Warszawy wyjechał inż. 
Fef-rman z inspektoratu pracy w 
Sosnowcu.

— Zebranie LOPP. W dniu 23 bm. 
o godz. 19 30 w lokalu komitetu miej 
skiego LOPP. w Sosnowcu przy ul. 
Dęblińskiej nr. 1, odbędzie się nadzwy 
e/r ino walne zgromadzenie delegatów 
kół komitetu miejskiego LOPP. w 
Sosnowcu z następującym porząd­
kiem dzieńnyrn: 1) zagajenie i wy­
bór przewodniczącego i sekretarza, 2) 
odczytanie protokułu z ostatniego wal 
nego zgromadzenia, 3) sprawozdanie 
zarządu i komisji rewizyjnej, 4) rezy­
gnacja zarządu i 5) wybory.

— Lektorium powszechne w Sosno­
wcu. Jntro w lokalu „Kuźnicy" przy 
ul. Warszawskiej 22 odbędzie się od 
czyt pt.: „0 nowopowstałej polskiej a- 
kademji literatury". Odczyt wygłosi 
prof. Kazimierz Nawrocki.

Początek o godz. 7.30 wieczorem. 
Wstęp dla starszych i młodzieży bez. 
płatny.

— Płac przed dworcem w Sosnowcu
był widownią gorszącego zajścia, wy 
wołanego przez 38-łetnicgo mieszkań 
ca Sosnowca (ul. Teatralna 4) Kazimie 
rza Rakowskiego, z zawodu mecha 
nika. Rakowski w stanie pijanym do 
magał się od przechodniów datków 
na wódkę, a przywołany do porządku 
przez posterunkowego, począł wyrażać 
się obelżywie o państwie polakiem, rzą 
dzie i władzach.

Rakowskiego osadzono w więzieniu 
będzińskiem.

Na wczorajszej rozprawie, jaka od­
była się wczoraj przeciwko niemu w so 
snowieckim sądzie okręgowym, Ra­
kowski skazany został łącznie na 22 
miesiące więzienia.

Wobee wydania łącznego wyroku, 
Rakowski odsiedzi rok.

— Brak vv°dy w Czeladzi. W ciągu 
dnia wczorajszego Czeladź, pozbawio­
na była wody z wodociągów miej ­
skich. Mieszkańcy czerpali wodę z 
rzeki. Stan wodociągów miejskich 
w Czeladzi niedomaga pod wielu wz.glę 
darni, brak jest należytej opieki nad zu 
życiem wody oraz nad urządzeniami 
wodnemi. Nieznaczne uszkodzenie pom 
py przy zbiorniku powoduje często 
wstrzymanie wody do wszystkich 
ulic. Mieszkańcy, płacący wysokie 
stawki wodne, żalą się, iż na wypadek 
pożaru wodociągi miejskie nie zdolne 
są dostarczyć ani kropli wody. O ile 
zachodzi potrzeba przeprowadzenia re 
peracji urządzeń wodnych m agisrat 
powinien o tem w odpowiedni sposób 
mieszkańców powiadomić.

Gdzie jest opieka nad zwierzętami
Mordownia koni na bieda - szybikach

Otrzymaliśmy poniższy list:
Stale się pisze o bieda-szybi- 

kack. Sława o nich sięgnęła daleko 
poza terytorjum Zagłębia. Reduk­
cje, zamykanie kopalń, zagnały lu­
dzi w podziemia, gdzie dzień i noc 
zmaga się górnik, by zarobić na ka 
wałek chleba i utrzymać rodzinę. 
Represje, jak rozstrzeliwania szybi 
ków itd. nie wiele pomagają. Ży­
cie robi swoje. Mimo grożącego nie 
bezpieczeństwa mnożą się z dnia
na dzień, nowe szybiki i „praca" 
tam wre. Wydobyty węgiel naby­
wają przeważnie okoliczni chłopi, 
zajeżdżając przed szyby swoimi 
furmankami.

Utworzyły się silą rzeczy cale 
„przedsiębiorstwa" przewozowe.

Niestety, szybiki przeważnie 
znajdują się poza terenami miasta, 
w polach, a więc i dojazdów niema 
ją. I  tu się zaczyna tragedja. Set­
ki wozów rozwożących węgiel, z po 
wodu mokrej jesioni, rozjeździły 
do tego stopnia grunty po którym 
dojeżdża się do szybików, że dwie 
pary koni z nieopisanym wysiłkiem 
niemiłosiernie chłostane przez swo 
ich właścicieli, z ledwością wyciąga 
ją trzy — cztery metry węgła do 
miejsca, gdzie już jezdnia jest w na 
leżytyni stanie. I  tak całą dobę.

. Ponieważ szybiki znajdują się 
poza terenem miasta, a tem samem 
zdała od oka władzy, przeto znęca­
nie się nad zwierzętami uchodzi 
płazem.

Ale gdzie jest towarzystwo opie­
ki nad zwierzętami i co ono robi! 
Jeżeli istnieje, niech wydeleguje 
swego przedstawiciela, któryby zo 
baczył tę katownię, a przekona się, 
że takich tortur, jak przenoszą ko­
nie na szybikach, tolerować w ża­
den sposób nie można.

Jak  wygląda ta sprawa dość 
wspomnieć o wypadku, jaki miał 
miejsce onegdaj. Mianowicie, gdy 
jeden z furmanów, przejeżdża! wo­
zem zaprzężonym w parę koni obok 
szyb’ku, jeden z koni poślizgnął się 
i wpadł do szybu, ciągnąc za sobą 
drugiego. Ratując sytuację właści­
ciel wozu odciął zwisającego już w 
szybie konia, który w tragiczny spo 
sóh. po kilkugodzinnej męczarni za 
kończył swój ciężki żywot na dnie 
szybiku.

Czas najwyższy, aby sprawą tą 
zainteresowały się władze, a towa­
rzystwo ooieki nad zwierzętami do 
pomogło władzom do zlikwidowania 
mordowni nieszczęsnych zwierząt.

Stanisław Baran.

Fałszowanie środków żywności
w świetle badań miejskiej pracowni 

badania żywności w Sosnowcu*
Miejska pracownia badania żyw 

nośei i przedmiotów użytku w Sos­
nowcu w I I I  kw. b. r. wykonała ba­
dań 3201 prób różnych artykułów 
żywności, z czego 297 artykułów za­
kwestionowano z powodu zafałszo­
wać, co stanowi 21.7 proc.

Badania poszczególnych artyku­
łów wykazały, że ilość zafałszować 
mleka stanowiła 25.6 proc. w sto­
sunku do pobranych prób; artykuły 
nabiału bez mleka — 23.5 proc. — 
inne artykuły żywności 20 proc.

Badania wody ze studni, pocho­
dzącej z różnych posesji oraz zakła­
dów przemysłowych wykazały, że 
w 77 proc. woda ta nic nadaje się 
do użytku domowego, będąc, bądź 
zanieczyszczoną pod względem che­
micznym, bądź też i to najwięcej, 
zanieczyszczona nadmierną ilością 
bakteryj kałowych.

Należy nadmienić, że badania te 
zostały umożliwione dzięki urucho­
mieniu oddziału bakterjologicznego 
w M. P. B. Z. i P. U. czynnego od 
sierpnia b. r. Obecnie badanie wszy­
stkich źródeł poboru wody są syste­
matycznie przeprowadzane; złe 
studnie, zawierające w wodzie skład 
niki ścieków i dołów kloacznych 
(jak amonjak, bo i takich jest b. 
dużo), oraz bakterje kałowe zastaną 
zamknięte.

Ostatnio wydane rozp. min. spr. 
wewn. i opieki społecznej o wodzie 
do picia i potrzeb gospodarczych, 
w którym ustalono normy wody 
zdatnej do użytku —• umożkwia 
zamkniecie takich źródeł poboru 
wody. Rozporządzenie to przewidu­
je, że prawo do badania wód mają 
tylko państwowe zakłady badania 
żywności i przedmiotów użytku 
oraz państwowe zakłady higjeny i 
niektóre miejskie pracownie bada- 
nia żywności i przedmiotów użytku 
na mocy specjalnego zezwolenia 
min. opieki społecznej.

Otóż miejska pracownia badania 
żywności i p. u. w Sosnowcu upraw 
nienia takie posiada na mocy re­
skryptu min. op. społccz.

Z pośród 3-cłi miejskich pracow­
ni, czynnych na terenie wojewódz­
twa kieleckiego — upoważnienie ta­
kie posiada jedynie pracownia 
w Sosnowcu.

Oprócz wód studziennych — ba­
dane są. również wody, używane w 
wytwórn. pieczywa i wędlin, wy­
niki badań takich wód wykazują, 
że zakłady, nie. mające u siebie in- 
stałacyj wodociągowej, korzystają 
z wody wybitnie zanieczyszczonej, 
niezdatnej i niedopuszczalnej do 
użytku.

W jednym wypadku stwierdzo­
no w kotle, że do gotowania wędlin 
używa się wody zabarwionej sztucz­
nym barwikiem, aby kiełbasy przy 
gotowaniu nabrały koloru wędlin 
wędzonych.

We "wszystkich wypadkach ta ­
kich przeciwko winnym używania 
do wyrobów wody niezdatnej do 
użytku będą wszczęte postępowania 
karno-sądowe.

Należy mieć nadzieję, że przez 
przeprowadzeń, ścisłej kontroli wód 
i niedopuszczenie- do użytku wód 
nieodpowiednich pod względem 
zdrowotnym —- dur brzuszny, któ­
ry najczęściej szerzy się w warun­
kach używania nieodpowiedniej w'0- 
dy w' gospodarstwie domowem i za­
kładach spożywczych, ulegnie 
zmniejszeniu na terenie Sosnowca.

Przykłady Warszawy i innych 
miast dają uzasadnienie słuszności 
podobnego postępowania.

W grudniu roku ub. doskonale 
to było zilustrowane na tablicach, 
umieszczonych w stoisku urzędu 
zdrowia magistratu m. Sosnowca 
w czasie pokazu gospodarstwa do­
mowego, urządzonego przez zwią- 
zek pań domu w Sosnowcu.

Ograbienie plebanii przez podkop.
We wsi Skórkowice w pow. opo 

czyńskim dokonano rabunku w ple 
banji zapomocą podkopu.

Nieznani sprawcy dostali się tą 
drogą na plebanję podczas nieobec 
ności domowników i na szkodę ka-

Stefana Wagnera skradli zbiór mo­
net złotych, wartości 10.000 zł Za 
sprawcami kradzieży wdrożono poś 
cig, który dotychczas nie dat pożyty 
wnego rezultatu.

POTOP NA UL. PÓŁNOCNEJ
W feOSNOWCU.

Onegdaj vr godzinach południo­
wych na ul. l  ółuocuej w Sosnowcu 
pękła rura wodociągowa, wskutek 
czego wylało się około 1000 m sześć, 
wody. Woda załata ulicę i pobli­
skie pole, robiąc dość głębokie wyr 
wyv

Zawiadomione pogotomie wod­
ne przybyło na miejsce wypadku.

Zamknięty został odrazu uo- 
pływ z basenu w Zagórzu ,z które­
go rozchodzi się woda do rurotrą- 
gów w Sosnowcu.

Pęknięcie rurociągu nie wpłynę 
ło na wstrzymanie wody w całym 
Sosnowcu, z uwagi na to, że woda 
dostarczona była bezpośrednio z 
Maczek.

— Próbne Jazdy tramwajów się 
skończyły. W dniu wczorajszym o 
godz. 1 po poi. wstrzymany został ruch 
tramwajów na nowootwartej linji Hu­
ta Miłewiee — 1 maja w Sosnowcu.

Jak się Okazuje tramwaje urucho­
mione zostały narazi© na próbę, ce­
lem ustalenia rozkładu jazdy.

Uruchomienie stale tramwajów na 
lej linji nastąpi w najbliższych dniach 
po trprzeduiem oficjalnem zawiado­
mieniu w prasie.

— Akademia na ŚrodulL OMP. og­
nisko żeńskie i męskie na Srodnli z ra 
cji 15 rocznicy niepodległości urządzi­
ło uroczystą akademję dla miejscowej 
ludności.

Po przemówieniu p. M. Olearczyko 
wej nastąpiły deklamacje, chór pod 
kierunkiem p. K. Skorusówny i obraz 
sceniczny p. t. „Więzień Magdenbur- 
ga“ im reżyserją p. S. Leśniaka.

— Akademia ku ku czci SŁ Kostki 
w Czeladzi. W ub. niedzielą młodzież 
czeladzka bardzo uroczyście uczeni 
pomiąć św. St. Kostki, patrona mto 
dzieży polskiej. Stow, młodzieży poi 
sklej w Czeladzi zorganizowało aka 
ćemję w gmachu szkolnym przy ul. 
Będzińskiej, na którą przybyło ducho 
wie ust wo, dziatwa szkolna oraz star 
sze społeczeństwo. Akademią zagaił 
ks. Fr. Szubą, poczym przemówienie 
o życiu St. Kostki wygłosił p. K Ma­
chu!. Udatnio wykonano sztuką sceni 
czną Topora pt.: „Dwaj bracia". Po­
wszechnie podobała sią gra M. Ja ­
worku, występującego w roli służące­
go, Filipa.

Deklamacją p.t.: „Żywot św. St. Ko 
siki" wygłosił W. Domański.

— SpraW danie ze zbiórki ulicznej 
na budowę szkól w Będzinie. Wynik 
zbiórki ulicznej na rzecz towarzystwa 
popierania budowy publicznych gzkól 
powszechnych w Bądziaie w dn 12 bm. 
przedstawia sią następująco: wore 
czków do zbierania ofiar było 31* 
brano nu ulicach i w kinach 371.81 zł., 
po domach — 325.00 zl., w tem 1 czło­
nek dożywotni, razem — G96.81 zl.

Stosunkowo mały dochód ze zbiórki; 
ulicznej tłumaczy sią tem, że uroczy 
stości powiatowe, związane ze świętem 
Niepodległości w tym roku odbyły sią 
w Sosnowcu i, że w dniu zbiórki w cią 
gu całego dnia była fatalna pogoda.

W celach propagaudy na rzecz to w. 
PBPSP. w dniu zbiórki odbył sią po­
chód, który z orkiestrą na oz ie  przo 
szedł ulicami miasta. Pochód tworzy 
ły delegacje szkół. Uczestnicy pocho 
du nieśli transparenty z odpowiednia 
mi rycinami i napisami. Sprzedaży 
cegiełek i nalepek podjęły sią kota 
TPBPSP. we własnym zakresie.

— Międzynarodowy złodziej w rę­
kach policji, W dniu 18 bm., w Sosno 
wcu zatrzymany został osobnik poda 
jący sią za Ciszowskiego Franciszka. 
W toku dochodzenia ustalono, i i  jest 
to Syncerz Stefan — stały mieszkanieo 
Kielc, międzynarodowy złodziej kia 
szoukowy, poszukiwany przez policją 
w Częstochowie, skąd zbiegł. Syncerza 
przekazano policji częstochowskiej

— W nocy z 18 na 19 bm., ze składa 
Dawida Siwka, przy ul. Piłsudskiego! 
2 w Dąbrowie, skradziono 2 foteliki P 
stolik. Złodziej w osobie Nowaka 
Ludwika, zam. przy ul. Kołłątaja 24 w 
Dąbrowie, został zatrzymany.
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Z Zawiercia.
(z) Akademie ku ezei 4. M©raczew- 

gkiego. Pod przewodnictwem p. J. Get 
tla odbyło sic nadzwyczajne poeieuze 
nie miejscowej rady zawodowej 
ZZZ., na którem postanowiono wspo 
sób należyty uczcić pierwszego pre 
mjera Polski inż. Jędrzeja Moraezew 
skicgo. W tym celu w poszczególnych 
ośrodkach robotniczych postanowiono, 
w dniu 25 bm. urządzić uroczyste aka 
demje, z programem wyłącznie poświą 
conym działalności inż. J. Moraezew 
skiego.

(z) Nieście pomoc biednym 1 cierpią- 
eym. 8tow. pań miłosierdzia św. Win 
eentego a Paulo jest naprawdę ruchli- 
wem i miłosiernem stowarzyszeniem, 
niosącem pomoc, gdzie jej najbardziej 
potrzeba. Czy bieda gnieździ sit; w su- 
terynie czy ua poddaszu wszędzie tra­
fiają opiekunki stowarzyszenia i niosą 
różnego rodzaju pomoc biednym i ci er 
piącym. Pomocy tej nigdy nie jest za 
wie’©, albowiem wskutek kryzysu i nę­
dza jest coraz większą. Środki mater­
ialne na ten cel czerpią stowarzyszenia 
ze składek swych ezlonków oraz z ofiar 
społeczeństwa, które na nędzę bliźnich 
nie jest oboje nc.

Jednakże środki te z powodu wzmo­
żeń j akcji w miesiącach poprzednich 
znaczni© się wyczerpały, a nadchodzi 
zima, a z nią znów zajrzy nędza i chłód 
do mieszkań biednych, cierpiących i o- 
puszczonych, którzy niewątpliwie wy­
ciągną ręce po pomoc do stow. P św. 
Wincentego a Paulo.

To też w przewidywaniu tej nędzy, 
a jednocześnie dla zasilenia szczupłych 
pozostałych funduszy kasowych. w 
dniu 3 grudnia stow. P. *w. Wincentego 
urządza w sali domu ludowego TAZ. 
w Zawierciu lo erję fantową, z której 
czysty dochód przeznaczony zostanie 
nu pomoc głodnym i cierpiącym.

Loterja obfitować będzie w szereg 
cennych fantów, jak meble, obrazy i 
t. p.

Wejście na lotorję lit gr., zaś bilet 
loteryjny 50 gr. Bilety na loterje w 
cze&niej nabywać można w sklepach 
pp. A. Walczyńskiego ul. Paderewski© 
go H. Skalskiego, róg Paderewskiego i 
9 Maja i w składach aptecznych pp. M. 
Piaskowskiego i M. Klossa przy ul. 
Kościuszki. Spodziewać się należy, że 
impreza ta o szlachetnym celu dozna 
jaknajwiększego poparcia, tak ze stro 
ny miejscowego jak i okolicznego spo- 
łey.eństwa.

Wieś Grudków w powiecie bę­
dzińskim była widownią usiłowano 
go skrytobójczego morderstwa.

Przez okno do mieszkania Sta­
nisława Palusińskiego strzelił 
ktoś z rewolweru. Kula utkwiła w 
śeianie tuż nad głową Palusmskie- 
go, który gwałtownym ruchem gło­
wy w ostatniej chwili uniknął nie­
chybnej śmierci.

Niejednokrotnie na łamach na­
szego pisma zajmowaliśmy się oso­
bą p. Józefa Surowca, wójta gm. 
Kroczyce pow. olkuskiego.

B. wójt drogi czas poświęcał nie 
tylko sprawom związanym ze sta­
nowiskiem wójta, ale i bawił się w 
różnego rodzaju szacherki i nadu­
życia, kolidujące z kodeksem kar­
nym, jak puszczaniem w obieg fal­
syfikatów, przywłaszczaniem pie­
niędzy pogorzelców, które używał 
na własne potrzeby itd.

Przed kilkoma miesiącami sąd

Jedyną bodaj dziedziną pracy 
zarobkowej, która po dziś dzień nie 
była objęta ustawowo opieką społe 
ezną i nie posiadała unormowanego 
stosunku pracownika do pracodaw­
cy i odwrotnie — była służba domo 
wa.

Dopiero teraz powołane czynni­
ki powołały projekt odnośnej usta 
wy i rozesłały go już. zainteresowa­
nym związkom zawodowym do za<?- 
pinjowaltia.

Projekt ten zawiera bardzo waż­
ne dla służby domowej postanowię 
nia. W pierwszym rzędzie ma być 
dokładnie ustalona kwestja odszko­
dowania za wymówienie pracy. 
Dotychczas chlebodawczym, nie krę 
powana żadne/mi w tym względzie 
przepisami, usuwała niejednokrot­
nie służącą pod lada pozorem bez 
wypowiedzenia i bez odszkodowa-

Zamachoweem okazał się kolega 
Palusińskiego, 23-letni Edward 
Mielczarek, mieszkamec Grudkowa 
Powodem usilowanego morderstwa 
była zemsta na tle osobistem.

Mielczarek stanął wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu i 
skazany zost.. na sześć lat więzie­
nia z pozbawieniem praw na lat 
sześć.

Kroczyce
okręgowy w Kielcach skazał Surow 
ca na 6 lat więzienia za puszczanie 
w obieg falsyfikatów na terenie 
))ow. włoszozowskiego. Niezadowo­
lony b. wójt apelował i oto w tych 
dniach sąd apelacyjny w Warsza­
wie zwiększył karę Surowcowi do 
10 lat więzienia.

Za przywłaszczenie pieniędzy 
pogorzelców, podjętych w urzędzie 
skarbowym w Olkuszu przez b. wój 
ta, odbędzie sie sprawa w sądzie 
okręgowym wT Sosnowcu w dn. 25
b. m.

nia. Nowa ustawa zapobiega stoso­
waniu tego rodzaju metod, gdyż 
wprowadza obowiązek dwutygodnio 
wego wypowiedzenia pracy przy 
miesięcznej umowie, a w braku ta­
kiego wypowiedzenia — odszkodo­
wanie pieniężne w wysokości nictyl 
ko dwutygodniowego zarobku, lecz 
również i wynagrodzenia pieniężne 
go równowartościowego dwutygo­
dniowemu utrzymaniu służącej.

Ponadto ustawa wprowadza obo 
wiązkowe urlopy.

Dotychczas służąca zreguły z ur 
łopu nie korzystała i pracowała o- 
krągły rok. Obecnie — w myśl usta 
wy — po każdym przepracowanym 
roku przysługiwać jej będzie dwu­
tygodniowy urlop płatny.

Ustawa ta ma wejść w życie już 
z początkiem przyszłego roku.

Nr. 322

Z Olkusza
(oi) Członkini zw. pr. objwat. kobiet 

dr. Marja Waydówna na ostatniem ze 
braniu zarządu tej organizacji, wy­
raziła zgodę na bezpłatne udzielanie 
porad lekarskich najbiedniejszej lud 
nośei miasta Olkusza, a zwłaszcza k© 
bie.oiu i dzieciom, którzy będą skiei 
rowywano do niej przez opiekunki 
dzielnicowe.

Ponadto dr. Waydówna przyrzekła* 
żo wszystkie będąfn w jej rozporządzę 
niu próby lekarstw, oddawane będą 
dla najbiedniejszych.

fol) Poszukiwacze skarbów. Na sz© 
sio pomiędzy Wolbromiem a Pilicą 
we wsi Dłużec, został wykopany w 
nocy na 19 bm. obszerny dół w celo 
poszukiwania pieniędzy. Przeprowa­
dzone przez policję w Pilicy dochodzę 
nie wykryło poszukiwaczy skarbów 
w osobach: Jakóba Witka ze Smól©
nia i piotra Janika ze Ltrotv. któ—v-h 
głównym zajęciem od pewnego czasu 
stało się wyszukiwanie nkr.v eh s.. 
bów. Za uszkodzenie szosy, będą p© 
ciągnięci do odpowiedzialności są­
dowej.

(o!) Podpalacze u Kąpiołek. W n®
ey na 10 bm. spłonęła stodoła wraz z© 
zbożem na szkodę Bolesława Ciepia- 
ła w Kąpiołach, gm. Pilica..

Pożar wynikł z podpalenia, lecz na 
razie trudno było trafić na sprawcą 
Przeprowadzone w tej sprawie docho­
dzenie policyjne rzuciło silne podej 
rżenie na szwagrów. Antoniego Woj 
tylasa i Stanisława Witka, sąsiadów 
Ciopala. Zebrany ma erjał, który ob­
ciążył obydwóch dość poważnie prz^tl 
stawiono sądowi grodzkiemu w Pili 
ey. Sąd zastosował względem oby­
dwóch bezwzględny a reszt.

(ol) Za przywła^sczenie. Sołtys groi 
ny Cianowice: Piotr Sadzik Swa 
woli i Walenty Duliński z Przybysła 
wic, zostali oddani do sądu za przy­
właszczenie pieniędzy podatkowych 
Sprawy obydwóch sołtysów odbędą si® 
w dniu 24 bm.

2 „chlubnej” Kartv działalności
wójta gm.

Urlopy dla służących
i obowiązek 2-tygfodmowego wymówienia

W ASZE NERWY 
DOPRASZAJA SIĘ 

ORYGINALNYCH
.OLLA^Troplc

— Moja ciotko —- wyrzekł usta- 
i  mhdrżącemi — ostatnie jeszcze py­
tanie.

— Czy doktór utrzymywał, że 
jest jaka nadzieja uratowania wu­
ja?

— Zapisał lekarstwo. Od tego 
lekarstwa zależy może ocalenie. 
Kiedyś przyszedł, miałam właśnie 
dać choremu pierwszą dożę.

— To się śpiesz, ciotko. Nie opóź 
niaj się!... Gzy mogę ci w czem po- 
módzf

— Nie... Chcę być samą.
— Moja ciotka, błagam cię, we­

zwij Helenkę do wuja! Jeżeli na­
dzieja doktora nie ziści się, jeżeli 
lekarstwo nie zdoła ocalić chorego, 
nie narażaj mej kuzynki na wieiki 
żal, że nie ucałotvała ojca na łożu 
śmierei... Pomyśl, że pocałunki cór­
ki, więcej mogą, niż wszystkie le­
karstwa, ocaliłyby może konające­
go-

—- Panie Gobert — odpowiedzia­
ła Garbuska, bo odzyskała już 
wszystką zimną krew i cynizm — 
ja  jestem u siebie pania, robię to

tylko, co mi się podoba, niepotrze- 
buję pańskich rad i ich nie przyj­
mę...

Młodzieniec, z trudem powstrzy­
mując gniew, tlejący w sercu, pod­
chwycił tonem błagalnym:

— Zaklinam cię, moja ciotko, nie 
wydawaj się gorszą, niż jesteś w 
rzeczywistości... wezwij do siebie 
Helenkę... do jej ojca...

Garbuska mu nie odpowiadała.
— Czy chcesz, ciotko, ażebym po 

nią pojechał do Boisy-Saint-Loger?
— ciągnął dalej Lucjan.

Jul ja  Tordier wzruszyła ramio­
nami, poczem odpowiedziała tonem 
pogardliwym:

— Doprawdy, panie Gobert, mu­
sisz być warjatem, skoro sobie wy­
obrażasz, że ja powierzyłabym ci 
moją córkę! A teraz żegnani pana
— dodała — a ponieważ, jak oświad 
czasz, interesujesz się swoim wu­
jem, to nie przeszkadzaj mi dłużej 
w udzieleniu mu potrzebnych sta­
rań. •

Mówiąc to, co wyżej, Garbuska 
tak manewrowała zręcznie, że znie­

woliła Lucjana do cofnięcia się w 
tył narę kroków.

Teraz swobodnie zatrzasnęła 
drzwi, zamknęła je na klucz i usły­
szała już tylko niewyraźne słowa za 
drzwiami, które obelgami być mu- 
siaiv.

Młodzieniec był tak oburzony, 
iż w nierwszej chwili chciał drzwi 
wywalić.

Ale się zastanowił.
Bo do czegóźby go doprowadził ’ 

ten gwałt?
Tylko do skandalu.
Julja  Tordier była u siebie, w 

swym domu, w swem mieszkaniu.
A więa mogła tam wpuszczać 

tylko tych, kogo chciała.
Zresztą, dać folgę gniewowi by­

łoby to niezawodnie zwiększyć nie- 
naw;ść Garbuski, uczynić jeszcze 
trudniejszą do przebycia przeszko­
dę, oddalającą go od Heleny.

— Teraz — rzekł po namyśle •— 
trzeba przedewszystkiem zobaczyć 
się z Helenką i uprzedzić ją, co się 
dzieje.

Tego dnia jeszcze pojechał ko­
leją.

Przybywszy na pensję do oani 
Gevignot, trafił właśnie na dzień 
imiemn i nie znalazł ani przełożonej 
ani uczenie.

Objaśniono go jednak, źe prze­
łożona i jej wychowanice udały się 
na wycieczkę do pobliskiego lasu.

Lucian czemprędzej tam się u- 
dał- pragnąc n,e tracić ani chwili.

T rozbawione panienki, zarówno 
jak dotrzymujące im towarzystwa

nauczycielki, ze zdumieniem spo­
strzegły zbliżającego się do nich w 
lesie jakiegoś młodzieńca, idącegt. 
bardzo szybkim krokiem.

Nagłe Helena pobladła i zaczęła 
drżeć calem ciałem.

Poznała młodzieńca, tak śpieszą­
cego się niezwykle.

— To Lucjan, mój kuzyn — wy­
jąkała. ;

Rysownik również ją  poznał.
A gdy młodzieniec, przybiegł do 

niej czemprędzej, wyrzekła ledwie 
przytomna, zdławionym głosem:

— Stało się nieszczęście, nie­
prawdaż?... Przynosisz mi wiado­
mość o nieszczęściu?... Mój ojeiecL. 
Co się stało memu ojcu?...

— Uspokój się, droga Helenką 
błagam cię! — odpowiedział Lu­
cjan. — Uspokój się!...

— Mój ojciec — powtórzyła cór­
ka Jakóba Tordier z niewysłowioną 
rozpaczą. — Odpowiedz mi prędko. 
Wszak chory ...

— Tak.
— Czy niebezpiecznie?
— Boję się tego...

XIV.

— O moje przeczucia! moje prze 
czucia! — wyjąkała Helena, zała- 
mu.iąc ręce.

Poczem dodała natychmiast!
— A ty przybyłeś tutaj, ażeby 

mnie z sobą zabrać do niego?
c. d n.

W A M P I R
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EdH HWl litw M tid Czy są dni fatalne?
Staraniom nauczycielstwa gminy 

Mienądce została urządzona uroczysta 
akademia ka czci święta niepodległoś
ci. Na pfogram akndemji złożyły się: 
chóry dzieci szkoły z Mierzęcic, prze­
mówienie, które wygłosił kierownik 
szkoły z Mierzęcic p. Leon Przybył- 
niowski. I n s c e n i z a c j ę  wier­
sza „P r z y  m i o t y  w o d z a“ i 
wiązanki pieśni Legionowych wykona* 
la szkoła z Przeezyc . Odegrano sztuki 
„Nasza szkoła" (przez szkołę z Toporo 
nic) i Hołd Polsce — odegrała pięknie 
klasa H I szkoły z Mierzęcic.

— W Bobrownikach. Po nabożeń­
stwie w miejscowym kościele na ul. 11 
listopada przemawiał p. Bartos.

Popołudniu w sali domu ludowego 
odbyła się akademia.

Przemówienie wygłosił p. Torbus, 
poczcm nastąpiły deklamacje, śpiewy, 
żywy obraz i inscenizacja p„ t. „Cztery 
córy“.

i  ki!is tiwai si;
na ^vkorcu w  Wiedniu

Władze kolejowe republiki au­
striackiej (podobnie jak niedawno 
władzo amerykańskie w Broux vil­
la pod N. Jorkiem), doszły do prze 
konania, iż dworce wiedeńskie są 
stale tak zapełnione, źe wśród fali 
przyjeżdżających i odjeżdżających 
podróżnych nie ma stanowczo miej 
sca. na czułe pary, obejmujące się i 
całuiąeo... Nowy regulamin, wyda­
ny przez kolejowe władze austrjac- 
kie, zabrania całowania osobom, 
oczekującym na dworcu przyjazdu 
swoich bliskich. Śmiałek, który 
sprzeciwi się temu rozkazowi władz, 
ponosi karę.

Nad wymiarem owej kary czu­
wają urzędnicy kolejowi. Każdy z 
nich posiada bloczek ze speejalne- 
mi kartonikami, na których wyry­
ta jest kwota: dwa szylingi. Gdy 
urzędnik kolejowy spostrzeże cału­
jącą się parę, wręcza jej natych­
miast kartonik z owego bloczka i 
odbiera 2 szylingi kary. Skoro znaj 
dzio się jakiś „recydywista*', który 
mimo zakazu władz dopuści się po 
raz drugi „przestępstwa pocałowa­
nia" bliskiej sobie osoby na dworcu 
wiedeńskim, musi zapłacić już ka­
rę podwójną w kwocie. 4 szylingów.

— -COO—

Negl muszą być suche
Podczes deszczów należy zrnie 

mać codziennie buty
W okresie jesiennych deszczów 

dbać musi każdy z nas o to, by mieć 
suche obuwie i sucho pończochy 
(względnie skarpetki).

Faktom jest, że przemoczenie 
nóg wywołuje na drodze nerwowej 
skurcz naczyń krwionośnych w ob­
rębie górnych dróg oddechowych, 
co ułatwia znakomicie rozpanosze­
nie się i wzmożenie zjadł'wości rze­
szom zarazków’, pasożytujących tam 
stale i czekających tylko odpowied­
niego momentu do zaatakowąn. swe 
go żywiciela. Zdrowa, prawidłowo 
ukrwiona błona śluzów, jest bowiem 
znacznie odporniejsza na infekcję 
od tak'cj błony śluzowej, której 
normalne procesy życiowe uległy 
zakłóceniu wskutek zaburzenia w 
krążeniu krwi.

W ten sposób tłumaczymy sobie 
dziś fakt, dawno znany ludowi, że 
przemoczenie nóg w czasie zimnej 
pory jesiennej przyczynia się czę­
sto do wywołania kataru lub chryp 
ki. I  dlatego musimy obecnie uwa­
żać, by mieć zawsze suche buty i 
sucho pończochy. Buty nasiąkają 
wilgocią i wodą w ciągu dnia desz­
czowego i nie mogą wyschnąć cał­
kowicie przez noc — dlatego też 
każdy powinien codziennie zmie­
niać parę obuwia.

Wystarczy mieć w tym celu dwTie 
pary i nosić codziennie inną. Poń­
czochy i skarpetki można już w cią­
gu nocy całkowicie wysuszyć — w 
razie znacznego ich przemoczenia, 
należy je jednak również zmieniać 
codziennie.

Prasa londyńska zajmuje się oh 
szernię nieszczęśliwym wypadkiem 
słynnej aktorki i tancerki wiedeń­
skiej Tilly Losch, która uległa 23 
października wypadkowi samocho­
dowemu, w Londynie i jeszcze po 
dziś dzień nie wyszła ze szpitala. 
Pani LoSch poniosła liczne rany na 
szyi i twarzy tak, że uroda jej bę­
dzie niewątpliwie lekko „uszkodzo
na".

W wywiadzie, udzielonym jedne 
mu z dziennikarzy, skarżyła się tan 
cerka na pech, który prześladuje ją  
stale dnia 23-go października. Trzy 
lata temu, występując w Nowym 
Jorku w jednej z rewji, stała się o- 
wego fatalnego dnia ofiarą wypad 
ku. Oto jedna z dekoracyj runęła 
na artystkę, powodując zranienia. 
Dwa lata temu dnia 23 październi­
ka umarło dziecko aktorki.

Aktorka przerażona jest fatalno 
ścią owej daty i postanowiła nie 
występować tego dnia w przyszłym 
roku. Zapewniła ona koresponden­
ta londyńskiego, i i  przez cały dzień 
będzie się modlić w kościele.

Tancerka wystąpi za kilka ty­
godni na deskach re w ji ; londyń­
skiej, gdyż na szczęście nie ponio­
sła żadnych uszkodzeń i ran na no­
gach.

T abletk i Togal są szybko działającym  lekiem 
przeciw ka grypie, influencji i. przeziębieniu, 
P rzy tsm  tabletk i T o g a l  nie w yw ierają u jem ne­
go w pływ u na  w ew nętrzne  organy. Przez przyj* 
m ow anie jednej do trzech  tab le tek  Togalu J—ł 
razy dziennie zapobiega się pow staw aniu Die< 
bezpiecznych komplikacji, jakie zazwyczaj wywoi 
tu ją  przeziębienia. Nie wyrządzajcie sobie jed ­
nak szksdy przez zażywanie rnałowartościowych 
Srodków -ęrzyjm ujcie Toga!, T ab letk i Togal są  
tlo nabycia w oryginalnym  opakow aniu po l i  
i V2 t a b l e t k i  ive w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

15-ietni chłopiec zamordował 
swą matkę

ST KASZ NA ZBRODNIA SYNA ZNANEGO PROFESORA BUDA 
PESZTENSKIEGO. MORDEROA PRZYSŁAŁ OJCU LIST Z ZA 

WIADOMIENIEM, ZE ZABIŁ MATKĘ.
Matka wychodziła z tych walk 

zawsze zwycięsko.
Gdy profesor przeczytał kartkę 

nie wierzył własnym oczom. Sądził, 
ie syn zażartował sobie w tak ma 
kabryczny sposób. Mimo wszystlko 
profesor powiadomił policję. , 

Wywiadowcy, gdy wraz z prófe 
soreru wkroczyli do Sypialni nie­
szczęśliwej ujrzeli przerażający 
obraz. Na środku pokoju na dywa 
nie leżał okropnie zniekształcony 
trup profesorowej. Ciało było do­
słownie porąbane siekierą, która, 
okrwawiona po koniec drzewca, le 
żała tuż obok.

Morderca musiał zaatakować 
swą ofiarę w łóżku. Potem już z 
niewiadomych przyczyn wywlókł 
trupa na środek pokoju.

Jakie były pobudki tego strasz 
nego czynu — niewiadomo. Chło­
piec był przez matkę ubóstwiany.

Rzecz rozegrała się w najlep­
szych sferach towarzystwa buda­
peszteńskiego. Cały Budapeszt jest 
zelektryzowany...

Ofiary

ja budapeszteńska, jak już 
pokrótce donosiliśmy, zajęła 
jest w tej chwili niezwykle sonsa- 
cyjnem morderstwem. Syn profeso­
ra uniwersytetu — I5-łctni uczeń 
gimnazjum zamordował swą matkę. 
Zamordował w sposób okrutny —- 
kilkunastu uderzeniami siekiery.

Profesor Geza Zempel był moc­
no zdziwiony, gdy w swej skrzyn­
ce pocztowej znalazł kartkę, napi­
saną ręką swego syna. Kartka: gło­
siła:

„Ja niżej podpisany, Djonizy 
Zempłin, zabiłem dziś moją matkę"

Profesor był rozwiedziony z żo 
ną. Pani Zemplm mieszkała pod 
Budapesztem w małej luksusowo u 
rządzonej willi, Djonizy — jedyne 
dziecka profesorstwa —* kształcił 
się na prowinąji. Matka walczyła z 
ojcem o swe prawo do dziecka z 
niezwykłem poświęceniem, — Uzy­
skała nad nim prawo opieki. Mimo 
to ojciec, również gorąco kochający 
chłopca kilkakrotnie próbował por­
wać svna.

Ofiary złożone w fUjl „Esuiresu Z*, 
głębia" w Będzinie.

K u uczczeniu świetlanej pamięci 
Dobrego i Nieocenionego Nauczyciela 
nieco D-ra Bronisława Jarząbowskio 
go składani na LOPP. 25 zL Dr. Roman 
J  urkow.

O fiary na kształcenie sierot w Za­
wodzie aa ręce ks. kan. Raczyńskiego:

Wincentymi Zarzycka w rocznicą 
śmierci męża Stanisława 25 zl., irtż. 
architekt Ja n  Z. 100 śL. proŁ Po««aui 
sowie" 'żniiiiaist kwikiÓW na V ttrumńę 
Kazimiery z Krajewskich Stótferb >- 
cftowoj S.

Na ćeie „Tygodnia initosicrdsfct“ do 
okrągu „Caritas" w Sosnowcu, 3 m aja 
20 przy kościółku: Stanisław, M arja 
i AutoM" Kraupe <12 zl.

Szkoła handlowa żeńska iin. król. 
Jadw igi w So.-uowcu Iff zl. .W gr. J a  
u lis z Borowski 5 zl.

PORT
I W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

WALNE ZEBRANIE ŚLĄSKIEGO 
OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU HOKE­

JOWEGO.
Onegdaj w Katowicach odbyła się 

walno zebranie okr. związki! hokeja 
na lodzie przy udzialo 9 delegatów kin 
bów hokejowych. Po udzieleniu absolu 
torjum  ustępującemu zarządowi wybra 
no po dłuższych obradach nowy zarząd 
w następującym  składzie: prezes dr. 
Skulicz, wiceprezes inż. Turzański, se­
kretarz Dobrowolski, skarbnik Wolff, 
ławnicy: Ciba, komisau: Rosołowicz.
Jeszke, Boratyński, kapitan sportowy 
Kulej.

Przeprowadzenie nowych władz na 
potkało na trudności z powodu rywali 
zacji klubów A i B klasowych. Ostate 
cznie doszło do porozumienia. Jedno- 
eześnio zweryfikowano zawody o mi­
strzostwo okręgowe za rok ubiegły tak, 
iż kolejność klubów A klasowych 
przeds.awia się następująco: mistrz
Śląska STI., 2) Cieszyńskie two lyżwiar 
skie, 3) Klub hokejowy Siemianowice, 
4) Katowicki klub tenisowy. Mistrzem

B-klasy został B. B. E. V., który wcho 
dzi w ten sposób do A-klasy, 2) Stad- 
jon Mysłowice, 8) Klub hokejowy Gi- 
szowiec, 4) Klub hokejowy Ruch, 5) 
Klub hokejowy Polic. Sosnowiec.

GDANSK -  WARSZAWA 2:0 (1:8).
Międzymiastowy mocz piłkarski 

W arszawa — Gdańsk oprócz znaczenia 
sportowego posiadał doniosłe znacze­
nie na tle politycznego porozumienia 
polsko — gdańskiego.

Mecz zakończył się nieoczekiwaną 
porażką piłkarzy warszawskich w sto 
sunku 2:0.

Podczas meczu Jaehim ek uderzył w 
twarz napastnika gdańskiego. Sędzia 
podyktował rzut karny, który 
gdańszczanie zamieniają na bramką. 

 oOo------

Kronika
X Czarni -  WKS. Śmigły (Wilno)

5:2 (3:0). W rozgrywce eliminacyjnej o 
miejsce w lidze we Lwowie Czarni po­
konali WKS. Śmigły 5:2.

X Echa odrzucenia r r f e t w t e  
Naprzodu przez PZPN. Zarząd śląskra 
go OZPiST, obradował onegdaj nad sp rą  
wą pamiętnego meczu Naprzód — W. 
K. S. Śmigły (Wilno).

Zarząd ŚL QZPN. uchwali! trzy 
wnioski, któro m a ją  być  wniesione na 
walne zebranie S. O. Z. P. N., a  miana 
wicie: ponowić referendum do okrę­
gów w sprawie unieważnienia uch w v 
ły  zarządu PZPN. o sprawie a a i r r t i .  
n itn ja  uchwały wydziału gier, 2) na 
znak protestu mistrz Śląska wycatuji, 
sic od rozgrywek o wejście do ligi pat) 
stwowej w roku 19o4, 3) wynofeć sig z 
obrad walnego zebrania polskiego z w 
piłki nożnej.

X Zim°wy ośrodek WF. w Dąbro­
wie. Komisja WF. i PW. w Dąbrowie 
uruchomiła zimowy oSrodck wyahown 
ni* fizycznego.

Ćwiczonia gimnastyczne i zaprawy 
lekkoatletyczna ż programem o FOS. 
odbywają się w godzinach wieczoro­
wych w sali gim nas tycznej szkoły po 
wszechnoj nr. 5 przy ulicy Konopnic­
ki oj: poniedziałki, czwartki i pią ki.

Zapisy przyjm uje i wszelkich indor 
m acyj udziela m iejski instruktor wy­
chowania fiz.-p.-L. Stankiewicz w loka 
lu  (m agistrat pokój nr. 17) w poniodzial 
ki, czwartki i soboty od godziny 12 do 
15.

Uczestnicy ośrodka obowiązani mieć 
kostjumy gimnastyczne i pan ofle Z 
ćwiczeń w ośrodku mogą korzystno 
bezpłatnie: stowarzyszona i niestowa
rzyszona młodzież pozaszkolna obojga 
płci, organizacje sportowe I przyspoao 
bienie wojskowe z torenu miasta Dą­
browy.



Co kto zgub ł
lub co komu ukradziono
W wydziale _ śledozym p. p. \y So­

snowca znajdują się niżej wymienione 
przedmioty znalezione, nieznanych 
właścicieli, a mianowicie:

29) moneta 2 zł. srebrna, 89) portmo 
netka m ała kol. włśn. i 2 zł. 77 gr., 81) 
kapelusz mąski kol? jasnego, 82) ban- 
knoi 10 zł. nr. 58005327, 33-) zegarek dam 
ski niklowy z paskiem na ręką firm y 
„Rssjos - W atea,V 34) portmonetka 
skórz. czarna podniszczona, a w niej 
22 zł. 82 gr. i 2 notatki, 35) papierośni­
ca skórzana z 8 papierosami, 88) toreb 
ka kól. żółtego, 1 chusteczka do nosa, 
pasek do-płaszcza i: pudełeczko pudru. 
87) buty z cholewami czarne mocno pod 
niszczone, 38) kapelusz bronz., 39) o po 
na samochodowa, 40) jesionka kol. czaii 
nego, 41) banknot IW zł., 42) torebka 
damska skórz. a w niej 23 zł., klucze, 2 
chusteczki, siatka na głową, portmonet 
ka skórz. i  lusterko, 43) zegarek dam­
ski poniklowany z paskiem na rąką, 
44) portmonetka skórz, czarna, a w 
niej 5 fr. freue. i 86 gr., 45) portmonet­
ka czarna skórz. i 20 gr., 48) obrączka 
złota. 47) ehrączka złota, 48} zegar au­
tomobilowy, 49) zegarek na ręką nikło 
wy z pasBem  firm y „B charts — 
Watch". 50) 13 kluczy na kółeczku, 51) 
pugilares kol. czarnego ,a w nim 1 zł. 
75 gr., 52) rampa zaszklona od lampy 
autodorożki, 53) 1 herc: i sukienka w 
drobną nieb. kratą, 54) torebka damska 
Bkórz. jasna. 3 chusteczki do nosa, 
szminka, lusterko i rąkawiezki, 55) bań 
ka blaszana z naftą  ok. 2 litr., 56) para 
solka damska czarna i, 57) portmonetka 
czarna zn aczo n a  i 11 gr.. 58) teczka 
skórz. podniszczona, kalendarz ścienny, 
kawałek płó na i 8 chusteczB do nosa, 
59) gzaltk mąski kol. ni«b.. W) poszew­
ka no poduszką i nocna koszula dam ­
ska. 61) Walizka tekturowa, 62) ru rk i 
fryzj. pojedycze paniki owane, 63) port 
monetka rłóc. i 1 zł., 64 zegarek nikło 
wv z paskiem na rąfcą firm y „Bura 
Watch", 65)) chustka duża zimowa, 86)
1 rękawica wełniana popielata, 67) hal 
ka  kol. nieb.. 8) 1 p. kaloszy męskich u- 
żyw am ch, 69) toczka skórż. i siatka ze 
szpagatu. 70) koszyk wiklinowy mały 
roczny, 3 t oz. Pończoch różn. rodzaiu, 
12 chusteczek do nosa, 12 szuulek nici, 
kłehek s^uFowadeł .torba skórz. i mą 
ka. w torb’e, 71) sweter, kapelusz. :7 su 
Benek 2 fartuchy, 2 , koszule, 1 stanik.
1 beretVn. 1 teśftan 1 drobne różne szma 
tki podniszczone, 721 bluzka damska 
ko} ciemnego; ątąpik dąmsB- 4 eh” s'e 
ezłri do nosa d nlusrotmsy. 73) 3 kołoi.e 
łzwbi pieskie i  2 pMkosznlki białe, 74) 

biały jedwnbny damski. 75) 
cząść gumy oct koła samochodowego.
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Obwieszczenie
Komornik ..ądu G rodzkiegow  Będzinie, Ii-go rewiru, Aleksander

iri'o * *^1  Iia ?*lł<a4zie ar,A 1 832. K. P. C. obwieszcza, że w dniu 19 grudnia 
• a  , - godziny 10 rano w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Bądzi

me odbędzie sią sprzeda?, z publicznej licytacji, m ająca na celu zniesienie
wspo.v. iasnosci. nieruchomości składającej sią z placu o nrzestrzeni 778, , , . .. . ,  . , dającej sią z placu o przestrzeni 770
sązui kwadratowych i znajdujących sią na nim zabudowań, a mianowi­
cie: budynku 3-ch piątrowego murowanego, przeznaczonego na suszarnią

bydiąeych, budynku mieszkalnego piątrowego. murowanegoskór•----  ............ .piętrowego, murowanego i
innych zabudowań gospodarczych, szczegółowo opisanych w protokole 
opipu^ z (1 iii«i 18 października 1933 roku, położonej w Hedzinie. nrzv nlicv

będzińskim, województwa—> «---------- j " Bądzinie,
)-ęo Maja 8, w powiecie bądzinskim, województwa Kieleckiego, stanowią­
cej niepodzielną wlasnosć Ifeny Gitli Bolimowskiej w 1/3 eząści Kołmy 
Liwera w 1/3 eząści i I ty  Rajzli Kowalskiej w pozostałej 1/3 części ’

tuośę ta^ma. urządzoną,; kgiągą hipoteczną w Wydziale Hipo- 
bądzie . Grodzkim w Bądzinie pod Nr. x " ‘

Nieruchomość
tocznymi przy Sądzie-Grodzkim w Bądzinie pod Nr. rep. hip. 377.

Powyższa nieruchomość została ■ Oszacowana na sumą 10<Ń)0 złotych, 
sprzeda?, zas rozpocznie sią od ceny wywołania t. j. od kwoty 7.500 zł.

; Licytant, przysttumjący do. praątąrgn.,: powinien złożyć -rękojmią W 
gotowiźnie w kwocm zł. 1000 albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych, instytucji, w k óryeh wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich i żc papiery wartościowe przyjąte bądą w wartośei 3/4 
eząści ceny giełdowej.
i i ł 1Ẑ  Uęyfąeji . bądą zachowane ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodafkowem pubhezncm obwieszczeniem nic bądą podane do wiadomości 
warunki odmienne;

że praw/a osób trzecich nie bądą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia . własności na  rzecz nahywey bez zastrzeżeń,, jćżełi osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwoi 
nwnie nieruchomości luł eząści od sprzedaży i że uzyskały postanowienie 
właściwego bądu, nakazujące zawieszenie egzekucji:

. żą, w ciągu ostatnich 2:eh tygodni przed licytacją wolno oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego niożna przeglądać w Sądzie.

Komornik: 
ALEKSANDER KRAUZE.

K I N O

ALAc e

D z i ś  u r o c z y s t a  p r e m j e r a !

M arlen  ą D ie trich
w fdm ie p. t.

Pieśń nad p eśniami
Dramat erotyczny w-g nieśmiertelnej powieści

H. SUDEKMA.NA
P oczątek  o g o d t. 4-eJ.

O-kcłice podgórskie pełne są ui-oku i piękna. Na udjąeiu jedno z miaste 
czek w Szu ajc-arji, położone u stóp gór.

Gruźlica płuc corocznie, uierobiąc różni 
ey dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płu©» 

nych, bronchitu, rrypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu t t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN • AGE” 
który ułatwiając wydzielanie sią plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraa powiąbsza wagą ciała 

usuwa kaszel.

POSADY I PRACE

POTRZEBNY zdolny pracownik fryz- 
jorski od zaraz. Będzin Okrzei 10. 
PRASOWACZKA zdolna potrzebna za 
raz. Ząbkowice Kościelna 21 Pralnia 
v agląbianka.
POTRZEBNY dobry chrześcijański 
pracownik fryzjerski na stałe. Jakob- 
sohn. Łazy. ________________________
POTRZEBA dziewczyna do dziecka 
Wiadomość: Sosnowiec, ul. Prez. Me 
ściek i ego Cukiernia.

L O K A L E

POKOJU (może być wspólny) przy in- 
teligontnej rodzinie poszukują od za­
raz. Oferty kierować dó adm inistracji 
pod „Zaraz".

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze sa I wyraz. m

SZREK CZESLAW zgubił książce* 
ką kasy chorych, wydaną przez kop 
Saturn.

R ó ż n e

WZYWAM Franciszka Stróziką i Ge­
nowefą Łazarezyk do wykupienia gar 
n itu ru  i palta mąsbiego do duia 1 sty 
eznia 1934 roku w przeciwnym razie 
rzeczy te bądą sprzedane Stanisław Jo 
leński. Kazimierz ul, Kolejowa 3. 
F E L IC JI MILTON skradziono weksel, 
na 200 zł., p łatny 26 listopada wy sta 
wiony przez Jan a  Szaleńca, Weksle 
na sumą. 2.200 u . in blanco wystawie; 
no przez Mar ją Nowak, weksle na 5003 
zł. in blanco wystawione przez Redesa 
Stanisława. ____
LECZNICA chorób wenerycznych i 
sbóri.yćh. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 
W izyta 5 zł.
OSTRZEGAMY nabycia weksli wy 
stawionych i żyrowanych przez ś. p.. 
Kazimierza Pałygą, S.efan, Edjward 
Pałygi. .-i,;,
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
Btrzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepóń, b. pracownik fimt 
warszawskich i krakowskich Sosno, 
wite, ul. Czysta 7. Wykonywaj® wszel-; 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­

szonkowych, Chronometrów, Repetie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarków kon­
trolnych, tachometrów, Nuineratorów 
różnego rodzaju, dorabianie eząści pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów. Ła­
dowanie akumulatorów. Wykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

Dziś 9-ty i ostatni dzień!!
K I N O Ramon Novarro

EDEN w filmie przewyższającym  „Poganina”

SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95. .s Noc w Kairze
Jutro „TURBINA 50,000”

W |
K INO

ZA6ł.Ę8lć
dawniej

tino-Teatr .Udziałowy"

DZIŚ
T

ANNY ONDRA 
w najpogodniejszej komedji reżysera Karola Łamacza

MISS FLORA
II.

Powtórzenie polskiego obrazu

G L O S PUSTYNI
w rolach tytułowych Bodo, Conti i N ora Ney

Uwaga: Wkrótce Jan Kiepura „Zdobyć Cią Muszą**,

Drukowano farbą rotacyjną fabryki tarb drukarskich „Pigment- Sp. Akc. w Warszawie.
Wydawca: Uehna Monsiorska. Druk, ExDr«4 Zfa>flębia“ Sofnowiec, Teatralna L tel. 4-91 Redaktor odp.: Lucjaa Horski.


